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100 kg paszy 300 kg węgla za każdą zakonirakłowan~ sztukę 

Doniosła uchwała rzqdu 
w sprawie dodatkowej pomocy hodowlanej 

dla rolników kontraktujących trzodę chlewną 
WARSZAWA - W ce~u stworzenia korzystnych warun1ko pornocy hodowlanej: 100 kg 

ków dla rozwoju produkcji trzody chlewnej, PrezYdium ! paszy treściwej i 300 kg węgla 
Rządu powzięło w dniu 22 listopada b .r. uchwałę w spra ! od każdej sztuki trzody chlew 
wie dodatkowej pomocy Dodo wlanej. l I nej zakontraktowanej i dostar 

. . . . . czonej zgodnie z warunkami 
Prezydium Rzą~u ~dzi_eliło \ Z d?datkoweJ . pomocy hod o i terminem dostawy. 

doda.tkowo powazn.e ~ości pa I wlaneJ korzys~aJ~ gospodar- Pomoc hodowlana może być 
szy i węgla a takze srodkow stwa ro!ne, ktore. udzielana w postaci zaliczki 
pieniężnych w c~arakterze po a) Juz za~ontraktowały lub już w chwili podpisania urno 
mocy hodowlaneJ .dla gospo- zakontraktuJą dostawę trzody wy kontraktacyjnej. Kontrak
darstw, kontraktuJących trza. chlewnej na rok 1952. . tujący przy podpisaniu umowy 
dę chlewną. b) !>0sta.rczą w grudnm ~r. może - na swoje żądanie o-

tuczn1ki w ram~ch kontraktów trzymać jako zaliczkę: 100 kg 

Nie obawiamy się pokojowego współzawodnictwa z kapiłąlizmem 
ale nie zastraszą nas również knowania agresorów 

za~~rtych na hstopad i gru- węgla i 50 kg pasz treściwyeh 
dzien 1951 r. od każdej sztuki zakontrakto-

c) Dostarczą przedtermino. wanej. Pozostałą część porno. 
wo w grudniu zakontrakteowa.- cy hodowlanej ,tj. dalsze 200 
ne sztuki trzody chlewn J • w kg węgla i SO kg pasz treści
ramach z~wartych kontraktow vwch ,otrzymuje kontraktujtl 
na stycze~ 1952 r. cy przy dostawie sztuki. 

Walczymy o po~ój - największe dobrodziejstwo Wszystkim tym. go~podar- Niezależnie od pomocy ho
~twon: rolny.ro, mezale~i:iie od dowlane. w postaci węgla i 
ich wielkości lub roznuaru ho 3 

dowli, umożliwi się nabycie ja (Dalszy ciąg na str. 2) 

milionów prostych ludzi na całym świecie 
Oszczercza skarga Jugosławii 

ma odwrócić uwagę świata 
Orędzie Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 

My, przedstawiciele wszyst
kich narodów Związku Socja
listycznych Republik Radziec
kich, zgromadzeni na III Kon 
ferencji Obrońców Pokoju w 
Moskwie, gorąco pozdrawiamy 
uczestników wielkiego ruchu 
w obronie pokoju poza grani
cami naszej ojczyzny. 

Rosną i krzepna nieustannie 
z dniem każdym siły obozu po 
koju. Do szeregów aktywnych 
obrońców pokoju wstępują 
wszyscy uczciwi ludzie bez 
względu na przynależność so 
cjalną, polityczną, czy religi.i
ną, uświadamiając sobie real
ną groźbę nowe.i wojny świa
towej, 

Ruch obrońców pokoju prze 
kształcił się w największy 
ruch naro6ów współczesnej e

MOSKWA. - W trzecim nniu obrad 111 Wszechzwiązkowej 

Konferencji Obrońców Pokoju w imieniu Komisji Mandatowej 
1 

przemawiał sekretarz odpowiedzialny Radzieckiego Komitetu 
I Obr~ńc~w Pokoju - Michał Jiotow. Stwierdził o~, • że na re

publlkanskich i obwodowych konferencjach Obroncow Pokoju 
i wybrano na III Wszechzwiązkową IConferencję Obrońców Po· 

koju 1.137 delegatów. 

Sprawozdanie Komisji Mandatowej podl<reśla, że skład Kon
ferencji świadczy dobitnie o jedności całego narodu ra<lziec-
11.iego w jego walce o utrzymanie i utrwalenie pokoju. 

W dyskusji nad referatem Mikolaja Tichonowa wzięlo lącz

qie udział ponad 70 osób. 

Uczestnicy Konferencji Jednogłośnie uchwalili tekst orędzia 

1.o obrońców p okoju na całym świecie i tekst listu z pozdro
wieniami do Wielkiego Chorążego Pokoju na całym świecie -

Stalina. 
Obrady Ili Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Po

koju· zostały zakończone. 

pokojową. politykę zagraniczną. 
rządu radzieckiego, który nie
jed11okrotnie oświadczał, że u. 
waża za możliwe, pokojowe 
współistnienie państw o roz
maitych systemach ekonomicz 
nych, o rozmaitych ideolo
giach. Nie obawiamy się poko 
jowego współzawodnictwa z 
kapitalizmem, ale nie straszą 
nas również knowania agreso 
rów imperialistycznych. Nie 
ma na świecie takiej siły, któ 
ra mogłaby zmusić nasz na
ród do cofnięcia się wst.ecz, 
z drogi budowy społeczeństwa 
kornunistycznego. 

od zbrodni dokonywanych przez klikę Tito 
P ARYZ. - Na posiedzeniu\ tym razem oszczerców spotka 

Specjalnej Komisji Poli- ten sam los. Zwracaliśmy u-
tycznej trwała w dal- wagę dawniej i zwracamy uwa 
szym ciągu dyskusja nad gę obecnie, że poddanie skar
oszczerczą skargą jugosłowiań m jugosłowiańskiej pod dysku 
ską przeciwko Związkowi Ra- sję jest upokarzające dla god
dzieckiemu i krajom demo- naści ONZ, ponieważ prowo
kracji ludowej. Jak wiadomo kacyjny charakter tej oszczer
włączenie tej skargi do po- czej skargi był oczywisty od 
rządku dziennego zostało na- samego początku. Oświadcze
rzucone Zgromadzeniu Ogól- nie Dżilasa raz jeszcze po
nemu przez blok anglo-amery- twierdza, że przez postawienie 

Naród radziecki śledzi czuj- kański. tej skargi na Zgromadzeniu 

poki. Wymownym tego świa- Dumni Jestegmy, ~e nasz „ t bezsporny suk- kraj jest niezawodnll! ostoją 
ces dwóch niebywałych w hi- pokoju, że walka o pokój i su 
atorJi ludzkości plebiscytów werenność naroiJ.ów stanowi 

nie lmowania wrogów pokoju Delegat Związku Radziec- Ogólnym klice titowskiej przy 
i gotów jest z bezgranicznym kiego - ambasador Sobolew swieca ściśle określony cel: 
męstwem i bohaterstwem, o- wygłosił przemówienie, w któ- oszukując opinię publiczną, 
bronić swą ojczyznę, ochronili rym oświadczył, że blok an- oszµkując naród jugosłowiań
swą pra.cę pokojową, przed glo - amerykański w ONZ nie- ski, odwrócić jego uwagę od 

główną treść polityki zagrani-\ szy«tkimi którzY by 9oważy jednokrotni.e chwytał się ta- zbrodni, dokonYwanych przez 
cincj Yańio.twa Radzieckiego. w • • ' kich metod, jak stawianie na tę klikę wobec narodu jugo-

~al'ód_ radziec~i ~orąco ~pro (Dalszy ciąg na str. 2) sesji Zgromadzenia Ogólnego słowiańskiego. 
buJe i Jed11omyslme popiera · oszczerczych skarg przeciwko Oszczercze wystąpienie Dżi

międzYnarodowyrh - kampa-

nll zbierania podpisów pod L 1 t 1 I d G I ' 
:~~~~~~~~:;~:„;J~ 1s powita ny o · enera 1 imusa Stalina 

ZSRR i krajom demokracji lu lasa w istocie rzeczy nie za
dowej w rodzaju osławionej sługuje na żadną uwagę. Nie 

argi kuomintangowskiej, nie ulega wątpliwości, że właśnie 
dorzec?..nych zarzutów pod w ten sposób oceni tę sprawę 
adresem Bułgarii, Węgier i światowa opinia publiczna, któ 
Rumunii. Jednakże fakty spra rej są dobrze znane ciemne sób, oraz odbywającej się obe • 

dziej ważkim wkładem nasze 
go kraju - niezłomnej twier
dzy pokoju - w dzieło walki 

~i:iie katnpanii zbierania podpi Drogi Józefie Wissarionowi
sow pod apelem o zawarcie czu! My, przedstawiciele ro
p~ktu. Pok.oju między pięcioma botników, kołchoźników, in
wielk1mi inocarstwami, który żynierów, uczonych, pisarzy, 
to apel Podpisany już został pracowników sztuki oraz in
przez okol? 600 milionów o- nych grup inteligencji radzięc 
sób. Lu~z1e radzieccy walczą kie.i - delegaci na III Wszecn 
uporczYWie o ~okój, ponieważ związkową Konferencję Obroń 
uważają agresYWną wojnP, za ców Pokoju, dając \'\{fraz u
na.jcięższą zbrodnię wobec uczuciom narodu radzieckie
h1d~~ości, za największe nlesz go, który nas :VYb~ał, kieruje 
uęsc1e dla prost:vch ludzi świa my do Was, Wielk1ego wodza 
ta. i nauczyciela mas pracują-

117 z górą milionów obywa cych, ch~r~żeg.o ?~~oju, s~o
t~łi radzieckich podpisując a. wa głębokie] m1losc1 i płom1en 

narodów o pokój. 
(Dalszy ciąg nri str. 2) 

wiały zawsze, że zarówno sprawki zbankrutowanych 
oszczercy jak i mocodawcy, władców jugosłowiańskich. 
stojący za ich plecami, zosta- światowa opinia p\J.Pliczna 
li zdemaskowani. -Nie ma ża- nie da się oszukać ż~faymi 
dnej wątpliwości, że również falsyfikatami. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

go świata niezłomną wolę na
rodów Związku Radzieckiego 
nieustannej, konsekwentnej 
walki o pokój i przyjaź6. mię
dzy narodami przeciwko ni
kczemnym knowaniom podże-
gaczy wojennych. p · t B ' k ł t t gesta o Kierując się Waszymi sło- 10 r 8DCZY p 8 ny agen p 
wami, że ,pokój będzie zacho 1 1 • • • k t 
wany i utrwalony, jeżeli naro W I n n y s m· 1 e r c I I a U S .,, y 
dy ujmą w swe ręce sprawę 6 
zachowania pokoju i będą bro 

~i~ ~~1lon~~ ~~~~f:adzi~c~~~~ działaczy niepodległościowych 
pel Swiatowej Rady Pokoju 0 ne pozdrowienia. 
.ozawarr.ie Paktu pokoju oświad Masy pracujące naszej ojczy 
czyfo, że Pra;rnie żyć w poko- zny, wybierając nas jako de
Ju i przyjaźni z narodami legatów na konferencję, naka
USA,. Anglii, Fra.ncji i wsz.vst,zały nam. ażebyśmy potwier
klcb mn~·ch ltrajów świata. dzili ponownie w obliczu całe 

dołączyło swe podpisy do se- d · d ed dem w Warsza wi·e 
tek milionów podpisów zagra- o pow1a a prz są . ,I 

nicznych przyjaciół pokoju WARSZAWA. - 30 listopada br. przed Sądem Woje- Oskarżony wręczył Wiese-

-
pod Apelem światowej Rady wódzkim dla m. Warszawy razpoczął się proces Piotra mu swoje 2 fotografie oraz 
Pokoju o zawarcie paktu po- Bańczyka, który w czasie okupacji, jako płatny agent gesta- podpisał deklarację agenta ge
koju między pięcioma wiel- po, wydał na śmierć i katusze w hitlerowskich obozach stapo. Ustalon•a również stałe 
kimi mocarstwami. Składając śmierci wielu działaczy niepodległościowych Polskiej Par- miesięczne wynagrodzenie, ja. 
swój podpis Pod Apelem ś\vi.a tli Robotniczej, oojownłków Gwa.rdii Ludowej i Armii Lu- kle Piotr Baitczyk pobierał 
towej Rady Pokoju każdy dowej. następnie z gestapo przez ca-

4 powiat w woj. łódzkim 
człowiek radziecki umacniał . ły czas swej służby agenta. 
go zaciągnięciem zobowiąza- Oskarżony Piotr Bańczyk 1~ikołajczY!tiem na. czele. Sta-
nia wobec swojej ojczyzny i przyznał się do ;winy i zeznał, n1sław Banczyk z b. PSL-u W okresie od kwietnia 
wobec Was, Towarzyszu Sta- że do służby w gestapo nakło- uciekł z kraju i obecnie prze- 1941 roku do 1944 roku, os
lin że będzie pra'cował jesz- nil go brat, Stanisław Bań- bywa w USA, gdzie jest jed- karżony otrzymywał syste
cz~ uporczywiej i owocniej czyk - _w czasie okupacji czo n)'.m z pro~ody!ów ~eloneł matycznie od brata Stani
na froncie budownictwa ko- łowy działacz tzw. radykalne- rruędzynarodowk1, - b1orąceJ sława imienne wykazy człon.. 
munizmu, pamiętając, że każ- go obozu chłopsk.iego (ROCH), czy~n;v 1;1dział w podjudza?iu ków PPR, i GL i AL oraz sym 
dy sukces na polu pokojowej kierowanegll) l fmansowanego rew1zJomstycznych nastrOJÓW patyków ruchu lewicowego z 

zwolniony od miarek i odsypu 

Skierniewice wykonały 91,3 ·proc. skupu zboża 
Ju~ czwarty z kolei powJ~t w 

"OJewództwie lódzkitn przekracza 
jac 90 Proc. planu skupu zboża 

Drobna WJłwórczość 
Łodzi w 

wykonała plan roczny 
Roc:tnY plan. Produkcyjny 

na r. 1951 całeJ · dr?b:nej wy
twórczości rn. ł.odz1, tj. spół
dzielni pracy zrzeszonych w 
ZSP. spółdzielni pracy rzemie. 
ślniczyeh zrzeszonych w Zw. 
Snółdziełni Rzemieślniczych, 
CPLiA i Centrali Spółdzielni 
lnwalirlów ora:r. wytwórni PO
cUeglych Państwawenm Miej
~kienm zanądowi Przemysłu 
'I'err:"nowego, z:;stał wykonany 
!la 40 dni przed terminem w 
101,5 procentach. 

został zwolniony od miarek i od- pracy twórczej jest najbar· przez emigrację londyńsklł z w Niemczech zachodnich. ' innych organizacji, które wi·az 
sypu. Sultces ten osiągnęły Skier- · z zebranymi z własnej inicja-
niewice, które Jelinocześnle wy- Jak wynika z zeznań askar- tywy materiałami przekazy-
konaly w dniu 29 bm. l00,7 proc. s 1 t k 1 k• żonego - Stanisław Bańczyk, wał osobiście Wiesemu w gma 
dziennego planu skupu zboża, a Ie ro y or e a n s Ie działający w czasie okupacji chu gestapo w Tomaszowie. w 
więc najwięcej w województwie. na terenie woj. łódzkiego i ten sposób Stanisław Bańczyk 
Największy przyrost dzienny Warszawy w kwietniu 1941 r. za pośredr.ictwem oskarżonego 

Wykazuje Łęczyca, która Z ostat- otoczone serdeczną opieką powziął plan likwidowania zadenuncjował do gestapo licz 
niego wysunęła się na dziewiąte działaczy niepodległościowych nych działaczy niepodległościo 
miejsce w tabeli. WARSZAWA - W Państwowym Domu Dzieck!I w po- drogą denuncjowania ich do wych z terenu pow. piotrkow 

' wiecie ciechanowskim gości od 22 bm. 200 sierot koreańskich gestapo. Pragnąc w tym celu 
weclług meldunków z dnia 29 _ ofiar amerykańskiego barbarzyństwa. nawiązać kontakt z gestapo skiego i opoczyi'iskiego, spo-

bm. wykonanie planu slmpu przez zaufanego człowieka, śród których około 100 osób 
przedstawia się następująco: Zgodnie z życzeniem amba- pieczeństwo, nocami szlo pie. Stanisław Bańczyk namówił zostało osadzonych w hltlerow 

sady korea1'iskiej dzieci, poza szo dziesiątki kilometrów. oskarżonego, by podjął się ro- skich obozach śmierci, m. in.: 
1. Bneziny 92,s ojc.:zystym językiem i historią „Wychowamy bohaterskie li agenta gestapo. Stefan Jarosz, Ludwik Kas. 
2. Piotrków 92,1 swojego kraju, uczą się rów- dzieci korea1l.skie na moralnie przyk, Władysław Grabowski, 
3. Rawa 92,0 nież języka polskiego. W dągu i fizycznie zdrowych obywateli Zgodnie z ukartowanym Zofia Sobczuk, Stanisław Anto 
4. Skierniewice n,3 kilku dni dzieci opanowały al- ich dalekiej ojczyzny - o.. przez Stanisława Bańczyka sik, Stanisław Borysz. Stanł-
5. Łódź 88,4 fabet, znają już kilkanaście świadcza kierowniczka 1 ob. Pa planem oskarżony w kwietniu sław Brzeziewicz i inni. Około 
6. Rndomsko 86,ł polskich wyrazów i kilka pol- lester. - Będziemy jeszcze bar 1941 r. zgłosił się do gestapo 40 osób zadenuncjowanych 
7. w1\?1uń 85,4 skich piosenek. dziej rozbudzać ich patria·· w Tomaszowie Mazow;ieckim, przez Bańczyka zostało zamor 
8· Sieradz s2,s „Nie było łatwe ściągnięcie tyzm, będziemy ich uczyć miło ofiarowując szefowi konfiden- dowanych, m. in. Jan Koryt-
9· Lęezyra so,7 do Phenianu dzieci, które mia ści do wszystkich ludzi pracy tów tamtejszego gestapo Her- kowskl, Kazimierz Król, Jan 

10• Lask ~-.1 ty jechać do Polski - opowie - przyjaciół ich nięlmej ojczy manowi Wiese swoje usługi Matyszews~i, 
11• Lowtcz 77,3 da naczelnik Pak Dek-hwan. zn:v. , w zwalczaniu ruchu lewico-
12· IS.utno 16,9 Większość, ze względu na bez łwego. (Dalszy ciąg na str. 2) 

• 



Dobrana rodzinka 
i jej mocodawcy 
(Migawki z procesu BańczyKa) 

List powitalny do Generalissimusa Stalina Wielki obywatel 
(Doko11czenie ze str. 1) I ujarzmienia przez barbarzyń- nym knowaniom podżegaczy 

Realizując w niebywdym ców hitlerowskich. Z imie- wojennych. Imię Stalina na
tempie Wasze mądre wskaza- niem Stalina w sercu ludzie pawa serca setek milionów lu 

. Zdumienie, obrzydzenie nia o stworzeniu wielkich bu- radzieccy odbudowali bohater dzi kuli ziemskiej niezachwia-

Dnia 1 .grudnia. 193J r. został nikczemnie zamordowan~· wybitny 
r!~·rnlucjonista, w:eli<i obywatel radzl~cki Sergiusz Mironowicz 
h.1row._ .Jego zabójcy w szaleńczej głupocie mniemali. że Jdadąc 
l<rcs p1ęknem11 życiu bojownll<a I hudo"'niczcgo sprawy soc.lalizmu 
~nlab1'\ szereg_1 awangardy proletariackiej. że zahamują bie~ dzic· 
.16"'.- W istocie raz jcc,zczc tylim zdema,Jrnwali zbrodniczość swych 
celow l J>odlość metod działania. W rezultacie masy pracujące 
wzmocniły swą czujność wobec lmowa1\ imperializmu, Z'.tŚ pamięć 
po boleśnie oplaklwau.i;m Kirowi e, jednym z najbliższych uczniów 
l towarzysz:v Lenlna I Stallna. stała się dla nich potężnym J>odt.
~em _do. walki o t~ cele, l<tórym Sergiusz l\Iironow!cz pośwl~c1l 
swe zyc1e. Naultl Jego pozostały na zawsze zywe w unwstach mi
Honów ludzi radzlcclcicll l milionów !mizi całego świata, którym 
d1·og~ jest s1>rawa bntlowy nowe go, sprawiedliwego ż\~cta. M. in. 
naul<1 te stanowią lwzcenny drogo w~kaz i dla nas budowniczych 
l'olski Ludowel, realizatorów Pla uu 6·letniego. 

gniew maluje się na twarzacii dowli komunizmu, poświęca- skim wysiłkiem zniszczone ną pewnością, że siły pokoju 
publiczności, gdy ze::naje Piotr jąc wszystkie swe siły rozwo- wojną miasta i wsie. fabryki zatriumfują nad ciemnymi si
_Bańczyk. Ze też człowiek mo- j~wi przemysłu i rolnictwa, i zak!ady przi;-mysłowe oraz łami podżegaczy wojennych, 
ze tak dalece spodlić się! UJarzm_rnJąc z uporem żywio- buduJą pomyslnie wspaniały że pokój zwycięży wojnę. 

A Piotr Bańczyk o lisiej I ~o:ve siły pr~yroddy i w-zboga- g'.11ac~t lromunizmu. Z imie- Niech żyje niezwyciężona 
twarzy wytrawne 

0 
sz icia aJąc nowymi z obycz~m~ ra• 1:l-1~m ' a ma w. sercu, pomna- światowa armia bojowników 

cicho spokojnie . gb p. t: dz1ecką qaukę, sztukę i litera zaiąc_ swe. zwycięstwa na polu o pokój! Niech żyje nasza po
nie g'losem 

3
-ak s!m etzna.mi.ę turę - rhasy pracujące naszej pokoJoweJ pracy twórczej, lu- tężna njczyzna - Związek So-

' ~ a a wypra 01· czyzn k · · d · e d · nyrn z ludzkich uczuć opowia rod Y p0 _ atzuJą_ na.oczme na 
1 
~1 . ra z1edcc;y, wr~z ze wszyst cjalistycznych Republik Ra-

da 
0 

dokon h . . om ąw1a a, Jakie dobro- nmi przo UJącym1, postepo- dzieckich - niezłomna twier
i pr.,.ez swe~~y~ rz~~ s~:~;e ?ziejstwa daje ludziom poko- wymi siłami ludzkości, waiczą dza pokoju! Niech żyje Wiel-

przyjmujemy to hasło, I.:;ti>rc eta 
je ogromne plusy w nasze.i dal· 
sze.1 działalności. Tą krytyką 
wszelkich nicdociagnieć w na
szym kr!i)u n1ns!fuy · rozwin.ąć 
do najwyzszego stopnia nie oba 
wiając się nkzer,o. Wszystko co 
złe, co przeszkedza naszej dda
lalności, co wypacza naszą cgzy 
strncję partyjną i lrnmsomolsl{ą, 

należy wyprowadzi{' na. czyste 
\vody, należ;v ujawniać 'v spo„ 
sób najbardzie.1 nieublagany, naj 
bardziej ilezlitosny, nie obawi•.· 
jąc się absolutnie niczego. Lecz, 
Towarzysze, wszell<a krytyka 
posiada jedynie wówcząs war· 
tość, posiada jedynie wówczas 
rzeczywiste znaczenjc tiv6rcze, 
rewolncyjne, jeżeli towarzyszy 
jej krytyka samego siebie, tzn. 
~amokrytyka". 

wa. :bro" . h ra a. . al ni~. a,- JOWa praca twórcza. konsekwentnie i niezachwianie ki Chorąży Pokoju Towarzysz 
"' "'ntac , opowiac a, Ja~ St 1. 0 pokó · · 1 -1 St 1- , 

peeselowski „dzialacz", czlo- a mowsk~ pokojowa poli- J przeciw rn 111 cezem- ·a 111. 

nek kierownictwa mikolajczy ty~a _zagraniczna rządu ra
kowskiej organizacji konspira ?zie~k1ego, oparta na wzrasta
cyjnej „ROCH", a pu wyzwo- JąceJ. potędz~ _ekonon;icznej i 
leniu wiceprezes NKW PSL na me~łomneJ Jedności moral-

Stanislaw Bai'l.czyk w no-p_oht:l:'cznej społecze1'lstwa 
kwietniu l!J41 roku narnówil r~dzie:i:iego, przeciwstawia 
go do nawiązania z gestapo ra SIQ zboJec~iej agresyw_nej poli 
damskim kontaktu. Jak p~ tY_ce pod~egaczy woJennych, 
tem, co miesiąc lub dwa razy P1 owodyrow bloku północno
w miesiącu otrzymywal od atla~tyckiego. Rz~d radzi:c~i 
swego „braciszka" listy ;; na- c.~ym wszystk_o, azeby ~ac1es: 
zwiskami działaczy PPR, GL, mać stosunki. ekonomiczne i 

AL lub ludzi sympatyzujących kultu~aii:; . między n~roda:ni. 
z lewicą. Jak on te listy gesta ~'.11penahsc1 _ame.rykai~sko-a_~: 
powcowi Wiesemu doręczaL. :,1elscy~ wzmecaJąc .mei:aw1sc 
Było tych na~wisk ponad t podeJrzenia, staraJą się od-

sto.„ ~ grodzić Związek Radziecki, 
* * Chiny Ludowe i kraje demo-

Ciekawe su,* personalia tej kracji ludowej od całego pozo 
miłej rodzinki. Ojciec _ ku- stałego świata żelaznym mu
lak - przez dlugie lata pelnii rem blokady ekonomicznej, 
funkcje wójta, co świadczy, że kłamstw i oszczerstw. Ich o
dobrze wywio,zywal się ze błudnym, cynicznym zapewnie 
swych obowiązków sługusa niom o wierności sprawie wol 
obszarników i sanacji. „Braci ności, demokracji i pokoju za 
szek" Stanislaw to „dzia- dają kłam ich krwawe czyny 
lacz" nawet „ludowy" _ pra w Korei, w krajach Bliskiego 
wa ręka Mikołajczyka. Przy Wschodu i w innych częściach 

świata. 
okazji ten „ludow~c" prowa-
dził handel dewocjonatiami. Coraz to nowe setki tysięcy 
W tymże handelku jako inka.- i miliony ludzi dołączają się 
sent i komiwojażer pracował codziennie we wszystkich kra 
jego brat Piotr. Właśnie mię- jach świata do szeregów nie
dzy sprzedażą jednego święte- złornnego ś·wiatowego frontu 
go obrazu a następnego ta walki o pokój. Dla wszystkich 
„pobożna" rodzinka kompleto- uczciwych ludzi nasza wielka 
wala nazwiska na listach do- ojczyzn;, _. Związek Radziec-
nosów do gestapo. ki - jest źródłem przekona-

* „ * nia, że sprawa pokoju zwycię 

„Pracowałem na zlecenie i ży. 
korzyść delegatury rządu lon- Dla setek milionów ludzi 
dyńskiego i na korzyść hitle- we wszystkich częściach świa 
rowc6w" powiada Piotr ta Wasze imię, Towarzyszu 
Ba.ńczyk. „A przeciw komu, Stalin, stanowi sztandar zwy
czy nie przeciw narodowi pol cięskiej walki o pokój, jedno
skiemu"? - pyta prokurator. czącej wysiłki całej postępo
„Tak - przyznaje oskarfony wej ludzkości. Z imieniem 
- przeciw narodowi". Stalina w sercu ludzie radzie 

Wymowne jest to polącze- cy obronili honor i niezawi
nie: korzyść „rządu" londyń- słość swej ojczyzny w bitwach 
skiego i korzyść hitlerowców. wielkiej wojny narodowej i od 
l calkowicie uzasadnione. wrócili od ludzkości groźbę 

Nowe korzyści 
1 ułatwienia dla hodowców 

Planowy skup zboża 1 zlemnla-1 pasz treściwych w postaci zboża, 
kóW ma na celu zabezpieczenie otrąb lub kukurydzy na ka:tdą 
zaopatrzenia ludności miast i po· zakontraktowaną sztukę. Nlezale
tr:z:eb przemysłowych w podsta· żnie od tego przysługuje mu rów 
wowe artykuły produkcji roślin• nież na każdą zakontra.lttowaną 
nej, jak kontraktacja trzody chlew sztukę prawo nabycia 300 kg W4j
ne3 jest zrealizowana 1 my~lą 0 g!a. zarówno pasze treściwe Jale 
zapewnienie dostatecznej ilości I węgiel moze on otrzymać jako 
produktów hodowlanych w posta zaliczk4j Już w chwili podpisania 
cl mięsa I tłuszczów zwlerzącycb. umów kontraktacyjnych (w sto• 

sunku: 50 kg pasz i 100 kg węgla). 
Ju:!: dotychczasowe wa,rnnkl kon 

traktac;li stwarzały dla hodowców 
trzody chlewnej znaczny zakres 
udogodnień I przywilejów, te· wy· 
mienimy tylko: obniżenie Ilości 

zboża obJętego obowiązkiem pia· 
nowego skupu, ulgi w podatku 
gruntowym, pierwszeństwo w u
zyśkanlu kredytów bezproce11to· 
wych na zakup prosiąt I pasz Itp. 
Ale państwo pragnąc rou11erzyć 
baz') hodowlaną I przyśpieszy() ro 
zwój racjo:dalnej hodowli, zade· 
cydowalo przyznać dalsze, bardzo 
Istotne korzyści i ułatwienia dla 
rolników Jrontraktulących trzodę 
chlewną na 1952 r. a nawet na 
grudzleli rb. 

Trzecia wreszcie korzyść, jaką 
dają hodowcy nowe przepisy o 
kontraktacji jest natury finanso· 
wej. Wszyscy dostawcy zal•ontralt 
towanej trzody chlewnej otrzy· 
mują, za kddą dostarczoną w ter 
minie sztukę, premię pieniężną w 
wysokości zl 1.20 za . 1 leg żywca. 
Stanowi to powamą pozycję go• 
tówkową. 

Oprócz korzyści materialnych, 
Jakie zą.pewnlono hodowcom, któ 
rzy biorą udział w kontraktacji, 
państwo przyznało specjalne wy· 
r6:t.nienla i przywileje tym spo• 
śród nich, którzy wykatł\ się wy
bitnymi wynikami w zakresie ja· 
ltoścl i ilości wyprodukowanej o• 
raz terminowo do~tawlonej w ra
mach kontraktacji trzody. WY· 
różnienie to, w postaci odznaki 
„wzorowego hodowcy" daje pierw 
szeństwo do zakupu rótnego ro• 
dzaju artykułów budowlanych o· 
raz pasz treściwych po cenach 
państwowych. 

Ponlewat gospodarstwa wlej&kle 
prowadzące hodowlę trzody chlew 
nej odczuwały ostatnio (na slrn· 
tek suszy) największe potrzeby w 
zal.resie pasz zwykłych i treści· 

wych oraz (w pewnych rejonach) 
artykułów opałowych - państwo, 

w tym wl~nle zakresie przede 
wszystkim poszło na rękę hodow· 
com biorącym udział w akcji kon Tak więc, nowe przepisy o ·lfon
traktacyJnej, traktatji trzody chlewnej stwarza 

Na mocy uchwały Prezydium ją najbardziej sprzyjające rarun 
Rządu z dnia 22 listopada każdy kl dla rozwoju produkcji trzody 
indywldllalny llodowca, który za- i zapewniają hodowcom szerold 
kontl'atrtował lub zakontraktuje wachlarz korzyści materialnych. 
trzodę chlewną na i:ok 19:12, IJez Dla pełnego powodzenl/l akcji 
względu na wielkość ~wego gospo- kontra1'tacyjuej nle wystarczy je 
carstwa, bąili roztn!ar hodowli O• duak stworzente przez państwo 
~muJe, oprócz uprzednio 100 ltg najbardziej nawet korzntnych wa 
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o dodatkowej pomocy hodowlanej 
(DokoJ'1czenie ze str. 1) 

pasz treściwych, wszyscy do
stawcy trzody chlewnej i.nkon 
traktowanej otrzymują za do
starczone w terminie sztuki 
premię pieniężną w wysokości 
1.20 zl za każdy kilogram ży
wej wagi, niezależnie od ceny 
ustalonej dla dostaw sztuk za 
kontraktowanych, wyższej o 5 
proc. od obowiązującego cen
nika skupu. 
Uchwała Prezydium Rządu 

utrzymuje w mocy ulgi w po 
datku gruntowym i obniżenie 
zobowiązania w planowym sku 
pie zbóż dla gospodarstw kon 
tr<. ktu:jących trzodę chlewną 
na rok 1952. uzależnione od 
przekroczenia norm spn:cd:iży 
tu".:zników ustalonych dl<> 
tych gospodarstw, , Gospodar
stwa te mogą otrzymać na do 
tychczasowych zasadach bez-

Odznaczenie 
przodujących chłopów 
woj. kosżalińskiego 

Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek I'rezydium Woj, 
RN w Koszalinie postanowie. 
niem z dnia 29 listopada 1951 
roku, odznaczył za patrioty
czną postawę i wzorowe wyko 
nanie obowiązków wobec Pań 
stwa Ludowego chłopów, pra 
cujących województwa kosza
lińskiego, 19 przodujących rol 
ników otrzymało srebrne a 21 
brązowe KrzYże Zasługi. 

runków dla hodowców. Trzeba 
jeszcze, by to wszystko, co posta 
nawia uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie Jrnntralttacji było naj
ściślej, jak najskrupulatniej wpro 
wadzone w życie przez organa 
wykonawcze w terenie, Dotyczy 
to przede wszystkim sieci dystry
bucyjnej gminnych spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska", która mu 
sl troszczyć się o to, by zawcza
su zaopatr.zyć s!ę w odpowiednie 
ilości pasz treściwych I węgla nic 
zbędnych do premiowania I zalicz 
kowanla dostawców trzody clllew 
nej. Dotyczy to wszystkich ogniw 
Centralnego urzędu Skupu I Kon 
traktacji, które muszą troszczyć 

się o zabezpieczenie odpowiednich 
środltów finansowych na wypłatę 
należpoścl i premll dla dostaw. 
ców zakontraktowanej trzody I 
ścisłego kontrolowania przebiegu 
wykonania planu kontraktacji I 
skupu. 

procentowy kredyt na zakup 
prosiąt i pasz oraz korzystają z 
pierwszeństwa i ulgowych o
płat przy szczepieniu trzody 
przeciw różycy i ze specjalnej 
opieki weterynaryjnej nad za
kontraktowanymi sztukami. 

Termin zawierania kontrak. 
tów na tuczniki, których do
stawa przypada na styczef1 i 
luty 1952 r., został przedłużo
ny· do dnia 25 grudnia 1951 r. 
Oznacza to, że chłopi, którzy 
nie zdążyli dotychczas zakon. 
traktować sztuk na styczeń 
lub luty 1952 r., mogą jeszcze 
w terminie do dnia 25 grudnia 
l !l!ll r. kontrakt' podpisać i o
trzymać zaliczkę węglową i w 
pas7.8Ch treściwych. 

W celu specjalnego wyróżnie 
nia hodowców kontraktują
cych trzodę chlewną, którzy 
osiągnęli ·wybitne wyniki zaró 
wno w zakresie ilości, jak i 
jakości wyprodukowanej trzo-1 
dy, jak również w zakresie ter 
minowych dostaw tuczników, 
wvrow2.dzona została odznaka\ 
„Wzorowego Hodowcy", Posia 
daczom odznaki „Wzorowego 
Hodowcy" przyznane będzie 
prawo pierwszeństwa przy zaku 
pie artykułów inwestycyjnych, 
potrzebnych na rozbudowę 

bądź na wyposażenie gospodar 
stwa (cement, żelazo, drewno, 
itp.) 

SERGIUSZ KIROW 

W 1927 r. na XIlI leningradzkiej 
gubernialnej konferencji WLKSM 
Klrow wskazywał, jak doniosła 

jest sprawa pobudzania inicjatywy 
twórczej mas. Oto słowa jego, 
!(tóre jakże są aktualne w naszej 
sylllSCji : 

„Wiem towarzysze, te obecniff 
w wielu fabrykach i zakładacll 
przemysłowycll zarówno robotni 
cy jak i Itomsomolcy wzmogli dzia 
łalność zmierzającą do racjonall 
zacjl 11aszego przemysłu„. Lecz 
jest to zaledwie początek al<cji, 
musimy ją za wszelką cenę roz· 
winąć Jak najszerzej. 

Jest rzeczą konieczną, by kat 
dy członel< partii, każdy komso
molec i każdy robotnllc bezpar
tyjny - odpowiednio do swych 
zdolności i charakteru pracy -
rozwinął swój zmysł wynalaz
czości. 

Nalety wciągnąć do 
wszystkich robotników 
kle robotnice fabryk i 
przemysłowych.„ 

tej akcji 
I wszyst
zaklad6w 

w kwietniu 1926 r . na r lenin
gradzkiej obwodowt!j konferencji 
WLKSM, Klrow mówlł: 

„Ogromną d:twignlą moblllza· 
cjl mas Jest krytyka i samokry
ty!rn. Jakoł łatwo i prosto 

A oto jak Kirow charakteryzo· 
wał epokę budowy socjalizmu, w 
swym referacie na I leningradz
kiej miejskiej konferencji partyj
nej w grudniu 1931 r.: 

„Towarzysze, klllmclzlesląt lat 
temu francuscy rewoluc.joniścl 
wstępując na arenę clężltlej wal 
ki dziejowej szli pod hasłem: 
„pokój chatom, wojna pałacom" 
~y. towarzysze, żyjemy w ta· 
lnch czasach, kied:v zamiast chat 
i dawnych pałaców wznosimy 
nowe miasta robotnicze. nowe 
pałace socjallstycz11e. I każdy z 
nas czuje się szczęśliwy, że mo
że brać udział w wykonywaniu 
tych wielkich robót. Sprawa na 
sza, towarzysze, jest 11iezwycię· 
żona nie tyllco dlate!l'o, że po
siadamy wielką armie budownl 
czych, lecz również dlatego, źe 
budujemv zgodnie " planem ta 
kiego architekta, który nie zbo
czy ze słusznej dro~i histor.vcz
nej; t:vm arch,itektem jrst nasz:\ 
niezwyclę~ona partia bols7.cwl· 
eka, uzbrojona w oręż leninlz· 
mu". 
Bojowoś~. niezłomna wiara w· 

zwycięstwo sprawy proletariaclclej 
entuzjazm pracy - te wskazania, 
które wpajał Sergiej Kirow w lu
dzi radzieckich, legły u podstaw 
wspaniałych osiągnięć ZSRR i 
l'ttnnowif\ niewyczerpane :.~ródło 

natchnienia do walki dla w~z:r•t" 

kich ludów budujących socjalizm. 
efbe 

rędzie Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Poko.ju w Moskwie 

(Dokol'i.czenie ze str. 1) 

li się targnąć na jego wolność 
i niezawisłość. 

Naród radziecki kieruje 
wszystkie swe wysiłki ku dal
szemu rozwojowi gospodarki 
narodowej, nauki, kultury i 
sztuki. W kraju naszYm, z ini 
cjatywy Wielkiego Stalina, pro 
wadzone są olbrzymie prace w 
dziedzinie przeobrażenia 1>rzY
rody, powstają gigantyczne e
lektrownie wodne I kanały na 
wadniające, nowe fabryki, za
kłady przemysłowe, domy młe 
szkalne, szkoły, szpitale, klu
by, ogródki dziecięci:· Wraz z 
rozwojem gospodarki narodo~ 
wej podnosi się też nieprzer
wanie dobrobyt ludzi radziec
kich. Miliony ludzi ra._dziec
kich podzielają nfepokóJ pro 
stych ludzi we wszystkich kra 
jach w związku z groźbą no
wej Jojny światowej, której 
pożądają rozwydrzeni reakcjo
niści i rnagnacl finansowi 

przede wszystkim am ery kań., radzieckiego, gorąco aprobuje 
scy i angi_elscy. ,:W_idzą oni w my i ze wszechmiar popiera-
wojnie głowne zrodło wzboga my program dalszej walki o 
cenia się i otrzymania ogrom. , pokój, proklamowany pr:r.ez 
nych zysków ~adzwyczajnych. wiedeńską sesję Swiatowej Ra. 

Ta. mądra i _Jasna myśl, od- dy Pokoju. Program ten jest 
powiadająca ZYWotnym inte- zrozumiały i bliski sercu każ
reso~ ~il!onów ludzi na ca- dego człowieka radzieckiego. 
łyro sw.ecie, przeniknęła głę- Daje on wyraz naglącym żąda 
boko w serca najszerszych niom ogromnej większości lu 
mas ludowych we wszystkich dności kuli ziemskiej. 
krajach świata. Toteż w obro- Oświadczamy, że również na 
nle pokoju powstają obecnie dal walczyć będziemy przeci. 
w~~scy ludzie na kuli ziem- wko knowaniom podżegaczy 
sk~e~, mężczyźni i kobiety, mło wojennych o długotrwały po• 
dzieney i starcy, ludzie wszyst kój na całym świecie. 
kich narodowości i przekona1i, Niech żyje wielki ruch bo
ci wszyscy, którzy nienawidzą jowników o pokój! Niech żyje 
wojny, Coraz aktywniej z pokój! 
dniem każdym walczą oni prze Amerykańska prasa reakcyj 
ciwko przygotowaniom wojen na i radio uprawia codzie)tnie 
nym agres11rów imperialisty- niepohamowaną, kłamliwą pro 
cznych, stanowczo dema- pagandę antyradziecką, usiłu
skują ich nikczemne za.mierze jąc wzniecić wrogość do Związ 
nia. Również my, delegaci, na ku Radzieckiego, Chińskiej Re 
Wszechzwiązkową Konferencję publiki Ludowej i krajów de. 
Obrońców Pokoju, wyrażając mokracji ludowej, Narody kra 
wolę wielomilionowego narodu jów włączonych do bloku a

Drugim niezbędnym warunkiem 
PP.lnego powodzenia alccJL kontrak 
tacyjnej jest szeroka kampania 
Informacyjna I popularl'.zacyjna o-----------------------------

Zdrajca narodu przed sądem· 
tlantyckiego uginają się pod 
ciężarem budżetów wojsko
wych, podatków i drożyzny. 
W warunkach narastania nie
bezpieczeństwa wojny, dalsze 

(Dokończenie ze str. 1) I żony odbył w gmachu gestapo z rozszerzanie kampanii na 
Jesienią 1943 r., w celu lepszego Wiesem 1 Stanisławem Bańczy- rzecz zachowania pokoju, 

rozpracowania organlzacj! wyzwo klem ustalono, że wyjedzie on do wzmożenia czujności naroclów 
leńczych, na polecenie Wlesego i Wiednia. wobec zbrodniczych machinacji 

stwa, ma możność korzystania z Stanisława Bańczyka oskarżony Po paru dniach - mów! oskar- podżegaczy wojennych jest, 
kontralttacji I jest zainteresowany wkradł się vi szeregi działającej żony _ pojechałem do Wiednia, sprawą pierwszorzędnej wagi. 
materla~nle we wzięciu udzlalu w w Opoczyńskim grupy GL i do gdzie zgłosiłem się do tamtejszego W ciagu roku, jald upłynął 
tej akcJl. Jest więc sprawą bar· miejscowej komórki PPR. Prowo pracownika gestapo ·Petersona, któ od II Swiatawego Kongresu 
dzo pllną mobilizacja całego apa· katorowl udało się objąć funkcję ry zlecił mi . prowadzenie pracy Obrońców Pokoju w Warsza. 
rat11 kontralttacyj~ego oraz wieJ• [skarbnika, którą wykorzystał w wśród Polalców wywiezionych do wie, siły pokoju we wszYst
slclego aktywu pohtycznego 1 spo- celu lepszego rozprllcowania tych Wiednia na roboty przymusowe. kich krajach zespoliły się i 
lecznego dla przeprowadzenia sim organizacji 1 przekazania dalszych W maju 1945 r. Piotr Bańczyk wzrosły ;jeszcze bardziej. \Vez 
tecz~e~ altcji propagan_dowo-uświa denuncjacji do gestapo. wanie wielkiego chorażego po 

nowych przepisach dotyczących 

Irnntraktacji. Korzyści, jakle za· 
pewnla uchwala Prezydium nządu 
muszą być dokładnie znane wszy
stl<lm bez wyjątku hodowcom. 
Każdy bowiem chłop, bez wzglę
du na wielkość sweg:> gospodar· 

dam1a3ącej we wszystkich gminach powrócił do kraju. Początkowo ko;iu .Józefa Stalina: „Pokó.i bę 

1 gromadach. Altcja taka w opar „Wszystkie wiadomości z GL 1 przebywał w Łodzi, a następnie dzie zachowany i utrwalony, 
cłu 

0 
postanowienia ucllwaly Pre- PPR dostarczałem bratu. Brat u- w celu zatarcia po sobie śladów jeżeli narody ujmą w swe ri:- . 

zydium Rządu, przynieść powln· stalal nazwiska osób, które nale- przy pomocy fałszywych dokumen ce sprawę zacho·i11•ania pokoju 
na l'ie tylko pełne wylrnnanle żało przekazać gestapo". tów ukrywał slę we Wrocławiu i będą bronH:v .id do końca" 
pl~nu, lecz nawet przekroczenie Wobec zdekonspirowania się o- do dnia aresztowania. - natchnął serca W3Zystklch 
!-'Ianów ltentralttacji 1 skupu usta· slrnrżonego, jako age,nta gestapo Po zeznaniact1 osk. Bańczyka, prostych lmlzi nową energią, 
!onych na rok 195~. na terenie woj. łódzkiego w cza- sąd przystąpił do p1·zesłuchanla wzmocnił w nich wiarę w 

T, D. sie wspólnej rozmowy, ~aką OSkar $wiadll:ów. 1 zwycięstwo sprawy pokoju. 

• 



Stare maszyny - ale nowy duch Jesienią w polu 

Jak zakłady Dzierżyńskiego 
podnoszą swoją siłę .wytwórczą 

wydajności pracy. Nie wy
czerpały ich też ZPB im. 
F. Dzierżyńskiego. 

Poważne rezerwy i możliwości 
po1lniesienia wydajności pracy 
kryją 1się dotychczas w wyso
kim stosunkowo procencie 
przei;tojów maszyn, w braku 
rytmiczności produkcji, w du
że.i płynności kadr, w nieroz
winiętym należyme szliolemu 

Na ścianach ZPB im. Pzier-1 pitalista nie był zmuszony, jak 
żyńskiego widilieje cytat z dzieł w krajach zachodnich d~ po
I.:enina: · dnoszenia poziomu techmczf!e 

„WYDAJNOSC PRACY TO 1 go swej fabryki i unowoczes
W OSTATECZNYM WYNIKU nienia parku maszynowego 
GŁOWNE I NAJWAZNIEJ- Brak wydajności parku i;na
SZE ZAGADNIENIE ZWY - szynowego pokrywał bowiem 
CII~STWA NOWEGO USTRO z naddatkiem tanią siłą robo
JU SPOŁECZNEGO". czą w Polsce i polityl{ą utrzy 

Kierownictwo zakładów z dy mania niskiego poziomu płac. 
r ektorem Spałkiem, byłym tka Również okres minion~j woj 
czcm na czele oraz rada zakła ny światowej nie sprzy3ał u
dowa zdają sobie doskonale nowocześnieniu parku 11'.aszr
sprawę z tego, że podstawo- nowego, a wręcz przeciv:me, 
Wym problemem naszej go~po okupant zahamował rozwoj te 
darki jest przede wszystkim: chniczny, zniszczył i zdewasto 
w jaki sposób p1·zy użyciu tej wał zakłady. . 
samej siły roboczej w_YPrc_>d~- W rezultacie ZPB im .. ~z1er
kow~ć więcej dóbr, w1ęceJ In- żyńskiego posiadaJą dzis pra
logramów przędzy, więcej me wie najstarszy park .maszyno
łrów tkanin. wy spośród wszystkich _zakła-

dów przemysłu b~we~i:iianego 
w Polsce. Równiez roznorod
ność typów i marek fal:>rycz-

Jakie są wyniki 
-. o nikłe narazie - po- nvch maszyn nie sprzy3a wzmo 

Wiada dyr. SpałeJ{. . . żeniu vvydajności . 
l\J'ie zadawalamy się Jednak Cóż zatem było przyczyną 

tą hkoniczną odpowiedzią i tak pokaźnego wzrostu wydaj 
Wiedzeni dobrym przeczuciem, ności pracy? 
Prz~glądamy sprawozdania z Podstawawym l decydują
rninionych miesięcy l!Ji'il roku cym czynnildem wzrostu wy
i Porównujemy - z danymi dajności pracy ZPB im. F. 
o. W.Ydajności pracy z lat u- Dzierżyńskiego jest wysoki po 
biegłych. ziom ideowy i kulturalno-spo-

-. Ob. dyrektorze, przecież . łeczny załogi robotniczej. 
ll1acie wspaniałe wyniki! I Swiadczy ~ t_Ym istniejący 
Wnlajność pracy (mierzona w zakładach sw:adomy i. ma

v:artością prod I.' kcji na 1 ro bo sowy ruch wsp~łzawodmctwa 
czo~:oclzinę robotników produ- pra_c:\'."• ruch w1elowarsztato
kcy3nych w cenach niezmiei;- wosc1, "'.'zorowa dyscyplma 
nych) wzrosła w ciągu 10 m1e pracy, świadczą o tym nazw1-
11ięcy br. ·11 22 Proc. w stosun- ska z:ianyc~ prz~do~ikó:V 
~u do 1950 r . a plan podn~e- p~acy Jak: P1estrzynski, OleJ
~1enia wydajności pracy wylrn nik, Pakuła, Deka, . Florc~yk, 
l~an0 w 119 proc. Przyborowska, . CzaJa, świad-

T ~ - ~ 1 . .1,. czy o tym przeciętna wykona-
'. es~-"''." epsze ~ą "Y:>'.m •1 po nia baz akordowych; świadczy 

d~1e:~1ema .1 '5':>:da3nosc1 _ p:.acy, stosunkowo duża liczba robo
lllte. zone 1 osc!ą produkcJ.1 ~a tników wysuniętych drogą a 
l rob11czo.godzmę robot~1kow -,vansu społecznego na kierow
Pl'odulrc:YJnych w l~g/ny i tys. nicze stanowiska. 
\Vatków. Przędzalma sredmo-
llri:ędna podniosła w II półro
('zu br. wydajność w stosunku 
do 1950 r. o 33 proc. a tkalnia 
\11 ciągu ostatnich 3 miesięcy 
Podwyższyła wydajność o 34 
P t:> Również wydajność na 
l rna:szynogodzinę wykazuje 
fitaJy wzrost i systematyczne 
Przekraczanie planów. 

Przyjrzyjmy 
cyfrom 

się 

W ruchu indywidualnego 
i zespołowego współzawodnic 
twa uq,estnic;zy około 90 proc. 
załogi robotniczej.. Ilość przy 
padających na 1000 wrzecion 

robotników obniżyła się w III 
kwartale 9r. o 10 proc. w sto 
sunku do I kwartału, Przecię
tne wykonanie baz akordo
wych wynosi llO proc. 

Pod względem dyscypliny 
i,;racy ZPB im. F. Dzierżyl'l.
skiego mogą być wzorem dJ.a 
·wszystkich zakładów, albo
WiE:m już od kilku lat absen
cja nie przekracza 5 proc. 

Czy wszystkie rezerwy 
wykorzystano? 

metodą inż. Kowalowa, w b1·a I 
Irn właściwej atm_osf.ery dla 
ra:iwoju ruchu racJonalizator · 
stwa i nowatorstwa, w dal
szym zmniejszeniu iiczby nie
wykonujących baz akordo
wych, w usprawnianiu organi. 
zacji pracy itd. 

Zdaje sobie z tego sprawę 
dyrekcja zakładów i rada za-

Czy ZPB im Dzierżyńskieg:J kładowa i to pozwala nam 
wykorzystały wszystkie rezer- mieć nadzieję, że przodujące 
wy produkcyjne i wyczerpały !dotychczas zakłady im .. ~· 
już możliwości wzrostu wy- Dzierżyńskiego nie obmzą 
dajności pracy? Nie. Nie ma lotu. j 
granicy możliwości wzrostu (M. B.) 

CAF - fot. Banduch 
Orka zimowa pozwalająca na zatrzymanie w glebie jak najwięk• 
szej ilości wilgoci oraz na wczesne rozpoczęcie wio~ennych prac PO• 
lowyclt jest bardzo ważnym zabiegiem agrotechnicznym. Dlatego 
też · rolnicy Jcorzystając ze sprzyjającej pogody w dal zym ciągu 

przeprowadzają orkę zimową. . . 
Na zdjęciu: małorolny chłop Józef Gierczak z gromady M.1cdzierza 
w woj. kieleckim koi1czy orkę zimową. Gierczak wypełnił przed· 

terminowo wszystkie zobowiązania wobec państwa. 

Zwracamy większą uwagę 

króliki, drób n.a · • 
l ryby 

tej termie 
,,mieszlca" 11a i·a 
zie 290 białych 
jak śnieg króli
ków. Niedługo bę 
dzie ich dużo wię 
cej. Troskliwą o
pieką otacza swo 
ich ulubieńców 
Mieczysław Wój
cik, gospodarz 
fermy GS w Ru-

socinach. 

Piękne plany Gminnych Spółdzielni 

C hociaż na dworze jest · zi- winny być hodowane prze~ 
mno i wieje ostry wiatr, każdego rolnika. 

im jest ciepło. Grzeje je bo-
wiem gęste białe futerko. „I,EGHORNY" I „KARMA· 
Przez siatkę klatek wystawia ZYNY" 
ją różowe, wiecznie ruchliwe 
noski. i spoglądają na Świat Na innej fermie G. S. w 
czerwonymi ślepkami. „PustiE!lniku" gm. Brzeżnia 

Znajdujemy się na fermie pow. Sieradz hoduje się kury, 
króliczej w Rusocinach należą ale rasowe. „Leghorny" to spe 
cej do Gm. Spółdz. w Grabi- cjalność „Pustelnika". 
cach. Opiekunem fermy jest Plan przyszłego roku prze
Mieczysław Wójcik, robotnik widuje zwiększenie hodowli 
rolny w gospodarstwie G. S. kur na terenie gospodarstw 

Wójcik lubi swoich pupilów G. S. o 2000 proc. Proszę się 
i poświęca im wiele czasu. Z nie dziwić takiemu planowi 
hodowlą tych zwierzątek zet- zwiększenia hodowli. Centrala ' 
knął się niedawno, a fachowe Rolnicza Spółdzielni kładzie 
porady czerpie ze specjalnej duży nacisk na rozwój hodo
książki. Wyniki uzyskał dosko wli. Mięso drobiu może dosko 
nałe, z 28 matek - ferma ma nale zastąpić okresowy brak 
obecnie 290 sztuk młodych. mięsa zwierzęcego. 

Rusociny to jedna z ferm, Kierownik gospodarstwa G. 
które istnieją na terenie naszej S. „Pustelnik" - młody, ale 
go woj. Ostatnio, Centrala Rol dobry fachowiec Stan. Kopa-

Efektem tak wydajnej pra
cy jest fakt , że ZPB im. F. 
Dzierżyńskiego wykonały wy
soce napięty plan produkcji za 
ln1mone 10 miesięcy br. w 
10!>.3 Pt"oc, 

da~ c~~ P;.·zez wzmożon~ w:i:~ 
Jnośc . '.11e ucierpiała Jakosc 

Produkc.JJ? 

Jak zapełnić 1 uki 
Równi~ż w ty wzglcdzie 

s;1 F_ow:1~ne SUkce~ Plan. ga
l •m l,o\v\ ·.i:J 7.~ TIT kwartał br„ 
tn1m n s•.irow:--1 l'la•vr·i- ~„ W" 
l·o vlfJ'' ~ - - t ·.a ~ 11, ·' 

w rzemieślniczych punktów usł·ugowych 
• • s1ec1 

DRJ1() ' I.a Pl'Ot., a' ilóść 
hraltów w tlul.Ini zrnni . Ja 
~lę w stosunku do H!:;;Jsz~ 
n 55 proc. · · ro u 

B ył czas, że wśród rze
mieślników rozpowszech 
niano taką oto wersję: 

uprze.my~~owienie Polski, wiel 
ki rozwoJ przemysłu oznacza 
wyparcie rzemiosła z życia 
«ospodarczego. 

P . "' A jak się stało? rzyczyny ZWJcnęstw Przemysł lekki . nie może 
Czy może wysoki 00?· zaspokoić wszystkich potrzeb 

• • - ~ 10rn te · · · · · d clmiczny zakładów jest głów_ ikonsmnentow l me sw1a_.czy 
nym wynikiem wzrostu "'Yda. ' ·usług. Asortyrr:ent , lekl,1ego 
l'lości pracy? J przei;nysłu musi _hyc u~~peł -

l\'ie W ZPB im. F. Dzierżyń nio_n~ .!?rzez działalno~c. rze 
8°k~ego, dawnej kap1talistycz~ . miesl:iiczą, ~wzglę?ma~ącą 
11 ~.l fabryce znaidziemy wszyst llldywidualne zyczemab k nsu 
kie konsekwencje poiskiej go- rnentów, lokalne potr~e Y k~~az 
RPodarki kapitalistycznej. Ka- co do takich artykułow, or~ 
-------- nie nadają się do masowe3 

krakowsk!e Zakłady Pr;:::~~~ie do życia Min. Pr P~zemysłu Drobnego i Rz~
Z@rn. Dziewiarskiego lnt!!sła, zaakcentowało jedyn~e 

n~ I I znaczenie drobnej wytwor 
u mieJ·scu I CZOŚci dla życia wielomiliono 

W9 : w.vch r~esz ludności. 
Wspófaawodnicłwie Wielka wystawa przemysłu 

!!iątt 1\.„ . d~obn 
~twa n1tu~sowy Współzawodm- • ego i rzemiosła, za -

l\ltę!lz c t k.ońc::ona Pod kon1·ec paździer Zarz· d Yzalcładowego en r. b 
~ li Pi„ mka . r. w Poznaniu, wyka-lloro· UJ i ·CUJ.. Dziewiarskiego w ł d 
G n c111u za a. ze robna wytwórczość l'rzem . . ze zw. zaw. Prac. . t prz"g t 

Itr • l!j;l~klcnnlczego, z~· wyni· Jes-. J 0 owana do zaspo-
ostą"niet . . lrnjania codziennych potrzeb 

etw1 " , e we wspolzawodm- rynku wewnętr Jez'eli" c n1t~dzyzakla1Jowvm w HI . . . . . znego. 
ltwarta1.- ~b. Przyznał: · l więc. ~stn;~Je .)akaś większa 

I miejsce, Sztand · . rozbiezn!l~C f!llędzy naszymi 
Zw. Zaw Pr•c n ar Pn„chodni możliWOSClam1 ProdukCyJ·nymi, 

· " · •"r>em Wł" l 11 lczego, tytuł , l'rzo~u.J." ok en- :il zaspoka;ianiem istotnych po-
i> • ' ący Zaktad 1 ment · _. rr.c1nys>u DziewiarsJiiego trzeb rnnsu ow, winę po-
kwartale 1951 r" ora~ w Ul nosi z jednej strony dystry-. · · ~ nagrodn w · d l d . . 1
' Yso1to~ci 1soo zt :.. U.rak ~. bu tor, 1 an e , a z rug1e3 stro z ,_ owskim wyczaJ·en· ·:l."~0111 rrzcmyslu Dzie 1 ny złe przyz, 1a pro-

110 w lirakowlc. · w arskle ducC'nta, który chętniej wy-
IJ miejsce 1 dyplom •izna . twarza z surowca pełnego 

h . . nia (d . . d ~· ~!akowskim Zal<ładom Puemy. z1ś \' Polsce raczeJ e.icy-
łu bziewiarslciego w DyJ•k 1 • towego) niż z surowca odpad-
li . " ac l, ko . . g . I miejsce i dyplom llznanta Wego, czy.m1eJscowe o. 

7..dutisko-Wolskiln Zalc'a~oin r>rze- . Te złe nawyki pro~ucę~ -
t'

1lisiu Diio·. ~ iar~kiei;o w Zduń- Lo\y, nie wykluczając l społ
•ki~j wou. (s) dzielni pracy rzemieślniczych: 

skutecznie przełamuje od chwr 

li swego powstani~ lVlin .. Prze I wej praktyce. Surowo prze
mysłu Drobnego i Rzemiosła. strzegając zasady dobrowol
Instytucja ta stworzyła ostat- ności przechodzenia rzemieśl 
nio, przez szereg zarządzeń, nika do spółdzielczości, lVlini
odpowiednie • warunki dla sterstwo stworzyło odpowłed
zwiększenia zdolności wytwór- nie warunki rozwoju rzemio
czych spółdzielni rzemieślni - sła przez zaktywizowanie spół 
czych i rzemiosła indywidual- clziefozości pomocniczej, <.K:i
nego w dziedzinre usług dla dząc w niej środek, urno- Setki kur rasy „Le$horn" tuczy się i niesie jaja w fermie GS -
ludzi pracy. Min. Przemysłu żllwiający w szerokim za- Pustelnik. zdj. L. Janlrnwski 
Drobnego i Rzemiosła zwra- i~resie rozbudowanie punktilw nicza Spółdzielni w Łodzi po- nia ma szereg planów. Chce 
ca szczególną uwagę na wła- usługowych w mieście i na stawiła sobie zadanie rozsze- hodować indyki, powiększyć 
ściwe zorganizowanie usług wsi. rzenia hodowli. Materiał zaro fermę kurzą i zarybić wszyst 
rze~ieślniczych w terenie. .Je/,Eli ch0dzi o woj . łódzkie, dowy wyhodowany w Rusoci- kie stawy jakie są w okolicy. 

N1_estety, doświadczenia o~- to trzeba przyzna.:>, że $pril- cach będzie przeniesiony do Plany wspaniałe. Oprócz l~ró 
~at?;ego ro~u wykazały, · ze dzieli ie pomocn\cze były w innych gospodarstw G. S. gdzie lików i drobiu C. R. S. zw1ę
lios~ punktow usługowy.eh _or zan'. ku. Na ostatniej naradz.le również powstaną takie fermy. kszy hodowlę karpia I() 16'7 
gan!~owanycb przez społdz1el ~P-'łdzielczości i:zemieśln:;;ze.i Razem w terenie będzie ich 7. j proc. w stosunku do r. 1948. 
czosc pracy ~est niedos~atecz: w Łodzi, problem ten był sze Część wyhodowanych sztuk Z tego wynika, że na ter~
na._ Teren, me wyłączaJąc i roko omawiany. Stwierdzono, pójdzie na mięso do stołówek nie gospodarstw G. Społ. 
W?J· łódzki~g?, sygnalizuje, _że że na poszczególnych terenach i gospód, a okazy zarodowe do nastąpiło ostatnio ożywienie. 
w~e~e mmeJszych ośrodkow w bardzo małym procencie rze hodowli, tak w GS, jak i Pow. Zarz. G. S. powim~ 
mieJski~b i gro~ad wiejsk~ch mieśnicy skupiają się w spół na spopularyzowanie hodowli dopilnować by te wspaniałe 
pozbawionych Jest Pllnktow dzielniach pomocniczych; np. w gospodarstwach chłopskich. plany były jak najs7.ybcie.1 re
u~ługowyc_h. Brak szczegól - Brzeziny -18 proc„ Piotr - Króliki bowiem przynoszą alizowane, by . znalazły swój 
me szewcow,. s~olarzY_, stel~a ków _ 35 proc., Radomsko - rolnikowi duże korzY_ści i;nat~- wyraz w z"'.'~ęks.zony~h cy
chów, kowali itp. N1epokOJ~- 41 proc., Rawa Mazowieck:1 - rialne, i nie wymagaJą wielkie I frach produkc31 mięsneJ .. 
cy. ten stan spowodował, z~ 42 proc„ Sieradz i Zdunska go nakładu pracy. Dlatego po (1. J.). 
Mm. _Przemysłu Drobnego 1 Wola _ 43 proc. Tomaszów 
Rzemiosła zwróciło ?ac~nie~- Mazowieki _ 45' proc. Le
szą u~agę na społdzu~lme piej już przedstawia się sy
pomo~mc~e, . (powstałe Jako tuacja w Skierniewicach -
orgar;1zacJe mdywidualne do 55 proc. i Łasku - 70 proc. W 
rzenuosla.), przechodzące, w innych, nie wymienionych te
tym czasie kr~zys. PoJ:?yslane renach ilość zorganizowanych 
swego czasu Jako , PI~rwszy rzemieślników w spółdziel
e~ap na ~irodze uspołd~1elcze- niach pomocniczych równa się 
ma rz~m1?sła! Po. okr.esie roz- prawie zeru (na przykład Wie 

Encyklopedia dla dzieci 

kwitu i ~z~w10neJ pozytec~nej luń). 
działalnosc1 stały się w ciągu 
ostatniego roku obiektem me
cha.nicznego przekształcania w 

Wybitni uczeni i pedagodzy ra-1 będzie rozwijanie zainteresowania 
dzieccy zajmują się obecnie opra- uczniów wykładanymi w szlcole 
cowanlem pierwszej encylclopedll przedmiotami, rozszerzanie 1 pogłę 

dla dzieci, której wydanie przy. biaule Ich wiedzy. Na kartkacn 
gotowuje Akademia N~uk Peda- encylclopedii uczeni, pisarze I pe· 
goglczpych RFSRR. Wydanie· to dagodzy streszczą w żywej, pova 
będzie się składać z 12 książek 16 larncj formie vodstawy nauk, om6 
tomów), lctóre ukażą się w naj- wią naturalne bogactwa kraju ra 

Nic. vątpliwie ten stan reczy bi"' h 1 h dziecklego, opowiedzą o bohater musi ulec zdecydowanej po- izszyc atac · 
spółdzielnie prac~. . 

Skutek był taki, \ ze wielu 
zdolnych. wysoko kwalifiko
wanych rzemieśln~ków wy
cofało się z rzemiosła. Do
brze się stało, że Min. Prze
mysłu Drobnego i Rzemiosła 
w porę zauważyło błąd apa
ratu spółdzielczego i szybko 
położvło kres tei niewłaści-

· d · t nowi"ono pro Pierwsze dwie książki zawiera- skich dziejach ZSRR, o ogro.n· prawie, g yz pos a . h i 1 · h b d 1 t 
wadzić energiczniej akcję or- jące artylcuły z dzied~!ny geogra nyc os ągn ęc1ac u own c wa 

fli geologii astronomu matema- socjalistycznego I o sulccesach 'l-ganizacyjną oraz reaktywo -1 '. . . • . ' . 
wać spółdzielnie pomocnicze tyki, f1zyk1 I chemii są j."z Przy- tcratury i sztuki ·radzieckiej. Ma-
rzemiosła indywidualnego. co gotowane do druku. Ksiązkl będą terial ułożony będzie nie w p•>
w obecnych warunkach ozna- bogato ilustrowane I zaopa· rządltu alfabetycznym - ale we
cza przygotowanie do rozsze- trzone w wielobarwne mapy, toto dług gałęzi nauki I przeznaclo
rzenia sieci usług rzemieślni _ grafie, reprodukcje najwybitnlPj· ny jest w pierwszym rzędzie dla 
czycb dla świata pracy. szych mistrzów malarstwa, rzeźby •1czni6w od piątej do ósmej kla•y 

W.Z.-icz. I grafiki. Celem tej encyklop~dii szkól średnich. 
QZlE.NN IK U>D_Z_l_i_l _n_t_• _3_1_2-(2_2_9,...,2-)--=3 



Kalendarze 
na 1952 r. 

Na co skarżyli się łodzianie? Komitety członkowskie sklepów PSS 

Bilans roczne·1 działalności Jednak nie wso/stkie-z walczą ze spekulacią· 
Centrala Handlowa Przemysłu 

Papierniczego w Lodzi otrz.Jma
ła do rozprowadzenia kalenda
rzyki na rok 1952. Kalendarzyki 
te około 5 grudnia znajdą się w 
sprze_daży detalicznej. Rodzaje Ich 
są rozne. Obok popularnych ka
lendarzyków „Ruchu" będziemy 
mo_gli naby_c „motylki" w płócien 
neJ .oprawie, Kalendarze ścienne, 
terminowe w formacie książko
wym, kalendarzyki biurkowe do 
przekładania, a amatorzy znajdą 
także śliczne kalendarzyki CPL i 
A oraz 11 0rbisu". 

agend Prezydium Rad I 
referałÓW Skarg i zażaleń Narodowych wykazały właści-. wy stosunek do spraw skarg i 

ł 'd k · h d . d h krytyki prasowej. Pozostało 

. 
1 panikarstwem 

O Z lC ra 0810 owyc 1so spraw niezałatwionych 
. . • . przez niektóre wydziały, a 

DocenlaJąe doniosłą rolę komltet6w cztonkowsklch w spra~o· 
waniu opieki I kontroli nad działalnością sklepów dyrekcja PSS 
Łódź-Północ zorganizowała cel1?111 ich szkolenia kurso-konif'rencje. 

Ceny wahają się od 55 groszy do 
7.70 zł za sztukę. 

Centrala przygotowała nam ~ak 
te niespodziankę w postaci este
tycznych pocztówek świątecznych, 
które wyeliminują sprzedawane 
corocznie kicze. (r) 

Mrożone pomidory 
Przemysł ogrodniczy po raz 

pierwszy wypuścił na rynek mro
żone pomidoły. Pomidory te nie 
zatracają własności odżywczych, 
zamrażanie bowiem nie niszczy 
witamin. Nadają się one doskona
le na sałatki, oraz po odmrożeniu 
do spożywania w normalnej po
staci. 

Cena mrożonych pomidorów, 
które już nabyć· możemy w skle
pie Centrali Ogrodniczej przy ul. 
Piotrkowskiej 36, wynosi zaled
wie 2,50 zł za kg. (r) 

Wyroby żłote 
wkrótce 

W lipcu rb. pisaliśmy o 
brudach panujących na 

jednej z posesji łódzkich. Od
powiedź nadeszła z Wydziału 
Zdrowia w październiku. że 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 

'~ Dziś, 1.12. 51 w auli UŁ (Na
rutowicza 68) o godz. 17 - wie
czór literaclrn-dyskusyjny, poświę 
eony poezji Majakowskiego. 

* Jutro (2 bm.) o godz. 9 w sali 
kina „Przedwiośnie" (Żeromskie
go 74) odbędzie się zebranie człon 
ków Powsz. Spółdzielni spożyw
cow z terenu dzielnicy śródmie
ście-Prawa. 

'~ W celu nieprzerywania olue
su egzaminacyjnego w sesji zimo 
wej zimowe obozy akademickie 
przełożono z lutego na drugą po
łowę grudnia. Zainteresowani win 
ni złożyć jak najszybciej ankiety 
w odpowiednich zarządach uczel
nianych ZSP. (Sz.) 

* Klub Międzynarodowej Prasy 
I Książki w Łodzi, ul. Piotrlrnw
ska 86 organizuje dziś, tj. w.sobo-

c t I• J b•I k• • tę, 1 grudnia br. 'w 17 rocznicę w en ra I u I ers 1e1 zamordowania Sergiusza Kirowa 
. . . wieczór dyskusyjny nad :filmem 

Spr~eda_z wyrobow zło~ch roz- „Wielki obywatel". Referuje red. 
;>oczme sklep Centrali Jubilerski~j I Stanisław Powolocki. Początek o 
(Piotrkowska 95) iuz w połowie godz. 19. Wstęp wolny. 
b1ez. miesiąca. Zas od 1 · bm. PP . 
Centrala Jubilerska prowadzić be * Wydział K1;1ltury P~ezydlum 
dzle skup złotych wyrobów użyt- Ra.dy NarodoweJ m. Lodz\ orgam
kowycl1 oraz konns wyrobów zlo- zuie w dl'.m 2.12. i951 r. o godz. 12 
tych i zt>g·ukćn w sall Mięctzynarodp"';'ego. Klubu 

p
07

..a tym jes~cze prz.ed święta- Prasy I Książki, Łodz, P1otrkow
ml ukaże się w "i>rzedaży etek- ska 86 poranek. autorski Józ~fa 
towna sztuczna biżuter-' czeska. Prutkowskiego i .Tanusza Mlnk1e
Spodziewany jast tak~e większy wlcza. Wstęp bezpłatny. 
transport kryształów "l<Sporto- ·~ \V MOI znajdują się do ode-
wych. brania znalezione książki i zeszy-

Centrala .Jubilerska prowadzi ty dwóch roztargnionych ucz. 
również punl{t usługowy, który ntów: Jerzego Kobylińskiego z 
przyjmaje wszelkie prace z zakre- l<lasy XIc 1 Andrzeja Teklińsltle
e11 jubilerstwa i zegarmistrzostwa. go z kl. VIIb. 

zadnych . uchy?1en sanita::· szczególnie przez Wydz. Kwa
ny.ch me stwierdzono. ~1c terunkowy, Wydz. Gospodarki 
dziwnego, przez .pół ro~~ Wl~le Mieszkaniowej i Oddz. Gosp. 
mogło się na teJ posesJ1 zmie- Mieszk. śródmieścia. Nie 'u-
nić. * * dzielały one wyjaśnień w ter 

'ł minie, bądź też udzielały od~ 
A przecież już niemal rok powiedzi wymijających. Przy

upłynął od dnia, gqy Rada czyną tego stanu rzeczy była 
Państwa i Rada Ministrów po zła organizacja pracy, nieod
wzięły uchwałę w sprawie roz powiednie podejście do po
patrywania i załatwiania lis- trzeb mieszkańców Łodzi, nie
tów i zażaleń ludności oraz znajomość przepisów i opiesza 
krytyki prasowej. Przy wszys łość ze strony niektórych u
tkich większych instytucjach i rzędników. 
urzędach powstały referaty Prez. RN zobowiązało kie
skarg i zażaleń, których zada- rowników przedsiębiorstw do 
niem jest przyjmowanie i za- omówienia z . pracownikami 
łatwianie wszelkich interwen- uchwały Rady Państwa, oraz 
cji oraz udzielenia na nie odpo przeszkolenia pracowników 
wiedzi zarówno interesantom Frez. RN i DRN. Zarządzono 
przychodzącym osobiście do re tak.że aby w stosunku do osób 
feratu, jak i prasie zamieszcza nie załatwiających w terminie 
jącej na ten temat wzmianki. zażaleń i skarg wyciągane by-

Referaty tak.ie powstały rów ły natychmiast surowe konsek 
nież przy Prezydium Rady Na wencje służbowe. 
rodowej w Łodzi oraz przy pre * * * 
zydiach Dzielnicowych Rad Na 
rod.owych. Czy referaty skarg 
i zażaleń spełniły swe obowiąz 
ki? Prawie roczna ich działał 
ność została podsumowana na 
ostatniej sesji Rady Narodo
wej. 

Po wysłuchaniu sprawoz 
dania i dyskusji radni, 

powzięli uchwałę, w której zo 
bowiązują Prezydium Rady 
Narod-0wej do wzmożenia nad 
zoru nad załatwianiem skarg i 
zażaleń, wzywają komisje Rad 

W tej chwili odbywa się 6 takich kurso-konferencji: pierwsza 
rozpoczęła się 19 ub. m„ ostatnia zaś zalcończy się 12 grudnia. 
W każdej z nich bierze udział 17 do 18 komitetów członkowi;ldch. 

Na konferencjach tych omawiane są szczegółowo zadania I 
technika pracy komitetów czł.. zadania gospodarcze spółdzielczo
ści spożywców na r. 51, rola l(omitetów czł. w realizacji tych zadań, 
organizacja wewnętrzna sp6łdzielnl I sklepu. Duici uwagi poświęca 
się tez roli komitetów członkowskich w walce ze spekulacją. . 
Frekwencja na kurso-konfe- Nie można jednak powie-

rencjach jest duża. dzieć, by odnoszenie się niekt6 

Niezależn~e od tego podkre- rych -ku~ujących do ?~e~nych 
ślić należy sumienną, ofiarną w. sk~ep1e przedstav:1cieli l~o
i pełną inicjatywy pracę korni nutetow. członkow?lnch m~lo 
tetów, zwłaszcza w .okresie 0 _ wpł:>:wac zachęca3ąco na dal
becnych trudności aprowiza- szą ich .pracę. Np. 20 u~. m. 
cyjnych w sklepie PSS nr 417 (Lnna-

. . nowskiego 75) około godz. 12 
Na J?rzykład kon:utet człon- przywieziono tam śledzie, któ 

kowsk1 pr.zy sklepie PSS ~r re celem uniknięcia natłoku 
343 w ~elenówku za.br~ł się wewnątrz sklepu przewodniczą 
do walki ze spekulacJą i pani ca komitetu członkowskiego nr 
kar.stwem w ten sposób, że wy 417 ob. Owczarczyk poradziła 
łom~. s~ośród ~iebie dwójki. spr~edawać przez okno. Nie po 
DwoJln .te pełnią ~tale dyżury dobało się to ob. Józefowi 
'!' s~lepie. W w:ymk,~ tych dy- Szymańskiemu, zam. przy ul. 
z~r.ow „wy.łowiono .4 os~by, Limanowskiego 80, który wo
s1e3ąc~ pamkę opow1ad_amem bee wielu osób w ubliżający 
szkodliwych ~lotek. Pamkar~y sposób wyraził się o całym ko 
zawstydzono i pouczono o me mitecie członkowskim. 
właści~oś.ci ich postępowa~ia. Tego rodzaju obelgi 1_ bez
o.strze~em tym P.rzy~ładem m- podstawne podejrzenia są na 
n~ ~~mkarze uciekli z „ogon- porządku dziennym niemal Wił 
kow • wszystkich sklepach PSS. 

Takie zachowanie się publi-
czności jest wysoce niewłaści

Referat przy Prezydium 
Rady Narodowej przy

jął ogółem 2.724 osoby. Rozpa
trzenie i załatwienie tych 
spraw pozwoliło na ściślejsze 
powiązanie się Rad Narodo
wvd1 z masami pracującymi 

i ich potrzebami, przyczyniło 
się do likwidacji wielu bra

Nowości 
Muzeum Sztuki 

do czynniejszego udziału w 
kontroli załatwiania skarg i 
zażaleń, wzywają Wydz. Gos
podarki Mieszk. Zarząd Nieru z 
chomości i MPRB do uspraw
nienia prac remontowych i Q d 1 grudnia 1951 r. Muzeum 
wzywają komitety blokowe do wzbogaci się o jeszcze jeden 
kontroli nad rozpatrywaniem bardzo interesujący dzlal. Będ7.le 
interwencji składanych do poi to dział tkactwa, który zobrazu
szczególnych agend Prez. Rad je w pierwszym rzędzie rozwój 

we i krzywdzące, zwłaszcza, 
że komitety członkowskie p.ra
cują dobrowolnie i honorowo, 
i nie stwierdzono dotychczas, 
by ktokolwiek z ich członków 
popełnił jakieś nadużycie VI 
trakcie pełnienia tej społecz
nej funkcji. (m) 

ków i niedociągnięć. 
Z wymienionej ilości zaża

leń, ponad 90 proc. stanowiły 
sprawy kwaterunkowe i re-

Narodowych. (tw) tkactwa łódzkiego. 

I fnMoREM poŁOl>Zf #1 
monty mieszkań. ' D • iJ b • • 

Skargi te były roipatrywane z I e c I a w I ą 51 A . FIGLARNE LAT ARNIE 

W bież. rolcu altademlcklm po Wieczorem w Ośrodku Dy- i w miarę możności załatwia- ~ Na ul. To• 
!'az pierwszy opnScl mury Uni- d 1 t .., t" 'i · p ł t 1 · ~ ( d 
wersytctu młodzież studiująca wg J ac yc.~nym. - ze .,,nę, . się ne. omog Y one a ~ze w wy- • k ł • d • } } waroweJ o 

Pierwsza próba ••• 
nowego 3-letnlego systemu. przyszli pedagodzy z doszkala kryciu pewnych nadużyć ze na OgillS 8C l nle Zle OYC ) Wróblewskie-

w celu podniesienia lnv~liflka- niem ideologiczn11m. nam:zycie Rtrnny niektórych urzędników, go do toru ko-
cjl wprowadzono na ostatnim ro- „ 

1
, ., Ś d . h t · · ł Ś · ego stylu •.rowarzystwo Przyjaciół Dzieci czą 1 bawią się na sali a<~r towa- 'eóowego) , ~.o 

.kii specjalizar.ię zawodową. Stu- ii sz"'or .. re nic . . . czy ez n1ew a ClW , , ~ 
dcnci Wydz. Filologicznego mieli W sal.i zakfodu bibl.iotekar- ich pracy. Urzędnikom tym u- organizuje miłą 1 atrakcyjną Im- rzysklch, w takt muzyk! (bo jest wielu Łatach 
do wyboru trzy specjalizacje: pe- stwa po skończonym. wykla- dzielono nagany, lub też w wy prezę dla dzieci szkół podstawo- i orkiestra). ciemności, 
dagogiczną i bibliotekarsl<ą na UL d . . f M k k' padkach większych przekro- wych, która odbywać się będzie Na zalcońC:i:enle dziec! oglądają wczesną je-
oraz Wydawniczą na Uniw. War- zie P10 · USZ ows iego o d co n1·edz1'el" w godzinach przed- ed taw· nie w I '"' biorą 
•zawskim. bibliografii odbywają się zaję- czeń skierowano sprawy o "' prz 

5 
ie • c..,rym sienią tego ro-

~ak wyglądają zajęcia praktycz- cia praktyczne, na których prokuratora. · połun!owych. są to tzw. „Ognislca udział dziecięce zespoły śwletliGo ku nareszcie 
ne. przyszli pra,cownicy bibliotek niedzielne", przewidziane dla 600 we i aktorzy łódzkich teatrów. zablysło świa• 

Skargi w sprawie niewłaś1 dzieci każdorazowo. Pierwsze ogni§ko odbyło się w tfo. Mieszkań· 
W VIII TPD w Rudzie Pa- uczą się kartotekowania ksią- c1'weo wykonanych re- · 1 k 1 s k '""· ·m • 

1 
W' ód . kt · h i~ Program imprez jest bardzo u- ub. niedzielę w o a u z 0.3 1 · cy okolicy wielce się urado• 

Manickiej jest przerwa. Obok ze~. sr ciszy, ara cec o- montów, przewlekania ich wy rozmalcony. część dzieci bierze Fornalskiej i dało dzieciom miłą wali. I cieszyli się, że jak za-
uczniów widać grupę żywo ae wać winna pracę biblioteczną, konania wykazały, że W wielu udział w zawodach sportowych, i godziwą roz_rywk~. :Nalb1 liższe czną się deszcze, sŁot·y, niepo-
styknltijących studentów. widać ~chylone glćwy nad wypadkach wykonanie remon- ping-pongowych Itp„ inne korzy- odbędzie się rowniez w okalu gody i bl:oto to już nie będą 1.v 

- „SŁuchaj Kostek, n.iech ci kartkami kat?'logowymi. Pra.ca tów nie przebiegało we właś- stają z zajęć politechnicznych I tej s!zkoly. (w) j nim grzęznąć po kostki, bo e-
się wydaje, że już od dawna ti: odbywa się po~ czu~ym o- ciwy sposób. Zażalenia te zwró (majsterkowanie), Jeszcze inne tań lektryczne światło pozwoli im 

• · te t'· ob Brzozow zręcznym ruchem wyminąć 
P

rowadzisz lekcje", ziamiętaj o kiem pr~wadzące1 ćwiczenta ciły uwagę Prezydium RN na 
.5 momentach lekcyjnych - as'l!s. n "'i ·. . - przewlekłość remontów, prze-
mówi jedna z lwleźanek. Dzwo ~kie3. Katalogowanie nie nale- rywame ich, marnotrawstwo Świofa za pasem przeszkody. 
nek. Do kla.

511 
x wraz z na- zy. do pra.c łatwych i wymagi: materiałów, niedbałe wykona- "S I rzeczywiscie. Tak ;a'k 

uczycielem ob. Chudzikiem ~i~le p;ac~,. systematyczności nie, domaganie się przez nie- h ~ k przewidzieli, przyszly deszcze 

wchodzi 10 studentów. Lekcję t cierpliwosci. których pracowników przedsię 80 tys1· ęcy c Ol n e i niepogody. Nie przewidzieU 
prowadzi dziś kol. Borchardt. Połączenie praktyki z teo- biorstw budowlanych napiw· . . tylko jednego. że latarnie $~ 
Na początku trochę przytlumio rią, należyta opieka oraz wła- ków i dodatkowych wynagro- figlarne. I palą się mniej 1.vię-
ny gł.os mlodego „nauczyciela" ściwy stosunek studentów do dzel'1. w 85 Dunktach sprzedaży cej r;iz na trzy dni. Albo 
staje się coraz pewniejszy. Po przyszłego zawodu, daje gwa- Podobne sprawy wno,szone f' jeszcze, rzn.dziej. 

lekcji krótka wymiana spo- rancję, że tegoroczni.~bsolwen by~y .również do prezydiów B 'b , J·eczk1· I 1·nne ozdoby 
strzeżeń z mlodszymi kolega- ci będą wysokokwahfikowany dzielrucowyc!°l rad narodo- Offi Y' SW TYLKO DLA DOROSł_,YCfl 
mi i dyskusja o prowadzeniu mi fachowcami. wych, do ktorych wpłynęło 0 - z dniem 1 grudnia rozpocz- jest w tym roku o wiele więlt . 
lekcji. Sz. gółem ok. 3 tys. interwencji. nie się w Łodzi sprzedaż cho- sza mz w latach ubiegłych. W poczek?-lm, przy przystan 

~-....------------------------- - inek, którą przeprowadzi Jeśli chodzi o MHD to przewi kil: .tramwa3ow_ym _na Stok.ach 

Sobota 

1 
Grudnia 

.JUTKO' 

Adw. Pauliny 

WAZ:NE TELEJ•ONY: 
Kom Miejska MO 233-60 
Pogotowie Ra-

tunkowe 104-44 134-15 

Strali Pożarna 
Mlejsl'i osrode;c 

Informacji 

117-11 
8 

159-15 

NOCY DZISIEJSZEJ 
DYŻURUJĄ APTEJil: 
A. S nr 45 (Llmanow· 

sklego I), A S nr 29 (Ul 
PiotrkOWt>ka 25), A. s 
nr 10 (Piot1 t<.owska t03), 
A. s nr 21 (Łagiewni
cka 120). A. s nr 23 (ul 
Piotrkowska 307). A. S 
nr 27 (Narutowicz'! 42), 
A s. nr 25 (Gdańska 90). 
A s nr 33 (A rrpi1 Czer 
wonel 8). A s nr 52 
(Srebrzy ńsk~ 67) 

Apteka nr 41 (Al. Ko
ściuszkl 48) dyżuruje co
dziennie. 

ROBOTNIK (dla młod~.) MHD i PSS. Planuje się spro- duje on 18 punlttów, m. in. na wisi ogl_osz~nie .into_rmu1ące 
cui. Kllińsldego nr l7~? wadzenie 80· tys. drzewek. małym rynku na Chojnach, s~oczan, ze ich ~ziel.nica „Po-
„Nlcbolaus Nickleby Dla wygody łodzian ilos'ć pl. Niepodległości pl. Zwycię- siada 10 czytelni dL::z. DORO-
godz. 17, 19. ' SŁ'rl~" I l · t · ('! 

ROMA cui. Rzgowska H) punktów sprzedaży choinek stwa, Bałuc;kim Rynku, pl. i '].. · og os~eme .o, mi~i. CO~vdzte~KiEM 
godz. 18,30 Horszty1iskl" 
koniec przedst. godz. 
22,30. 

PA!G's·rw. TEATR WOJ 
SKA POLSIUEGO (Ul. 
Jaracza nr 27-29) godz. 
t~.30 I 19 „Zemsta". 

pAN'STW. TEATR POW• 
SZECHNY (ul. Obroń
ców Stalingradu nr 21) 
godz. i5,30 „Moralność 

pani Dulskiej", godz. i9 
„otenelt z posagiem". 

TEATR MUZYCŻNY (ul. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz. t9,15 - „c~ar· 
daszka". 

'IEATR MAŁY (ul. Trau
gutta nr 1) - godz 
is,30 i i9,30 „Papscy". 

PAI'ilSTW. TEATR „PINO
KIO" (Kopernika iG) -
godz. 15,30 widowisko 
zamk. godz. 17,30 ,Gu
llwer w krain'ie lilikm
tów". 

PARS'rW. TEATR „AR
f,EKIN" (ul. Plotrkow
sl~a nr 152) - godz. 17 
„Jak dwa Michały czas 
zatrzymały". 

BAŁTYK (ul. Narutow1- „strój galowy", dod. --- Tamfaniego oraz we wszyst- pelneJ optymizmu tresci, 
cza 20) „Błękitne mle· „o nowe jutro", godz kich skład~ch węglowych. przestraszyl:o nir.co doroslycli. 
cze", dod. „Grzech" 18, 20, dozw. od lat 14. B · h d · · ·ę z 
godz. 15,30, 18, 20,30. SOJUSZ (Nowe Złotool a· " o·,·o· · „Paged" oddał dQ dyspozy- O mec zi_ec

7
. zaczną St 

nozw. od lat 7. „Pierwszy start:/ dod. cji MHD na sprzedaż choinek t~po ogl:oszenia _ucz~ć oi:togra-
GDYNIA (ul. Przelazd 2) „szeroka droga godz. plac przy ul. Limanowskiego f'ii. Ładna będzie histon(!..„ 

„Program naultowo·o· 19, dozw. od lat 7. . . . 14 światowy nr 42, PKl\' nr 'lTl'LOWY (Kl!ińsldego SOBOTA, l GRUDNIA 10 i SrebrzynskleJ 2 . 
49·51 „Pracujemy pod nr 123) „Grzesznicy bez Wiadomości - _godz. l2,04. PSS uruchomi 67 punktów 

EMOCJONUJĄCY 
PRZYSTANEK 

Wod•" Jasna polana" winy", dod. „Strzeżmy 1 Gł aJ k b . h . h 4 d k „ ' " ' dz"1ecl", godz. 18, 20, l ,45 „ os m ą o iety". 13.30 we wszystkie swoic yre 
„W kraju socjalizmu" A d j k Ina dl kl nr 5-51, godz. 17, 18, dozw. od lat 16. · u yc a sz ko 1 d~ asy II. 13·55 cjach. Punkty te· będą w więk . . . . 
19, 20, 21. Program dla SWIT (Bałucki Rynek) t:df4~l: :f. ~~Jnick~: k~:~el~I~r~ szości przy składach opało- Zbieg .uti~ Zac1iodmeJ i ?-
najmłodszych: „zasa· „Burza nad Azją" dod. kowskie. 14,35 Audycja dla wycho h · grodowe3 Jest punktem nie-
dzlł dziadek rzepę", „W kraju socjalizmu" · d k wyc · zwyki" e~ioc•o1·v•acycli za 

k" nr 4-51, godz. 18, 20. wawczyn prze sz oll. 14,40 :Muzy- Ceny choinek są takie same . c " ' ' ,, ' 7 ~ 
„czarodziejskiKm!yne" dozw. od lat 12• ka dla wszystkich. 15,30 Audycja J'ak w roku Ubl'egłym. Choi'nki" wodo.w spo. rtowy.ch. \'·ygodm 
„za króla ra.<msa • TATRY <Sl kl tez 40) dla świetlic dziecięcych. 16,00 "t 7 
godz. 15, 16. en ew a ,,Wszechnica Rad1'owa". 17,4• Ra- ł d 1 k t a. będa ~ pasaz!lrowi.e, "' oryni nie c ice „Dziś o wPół do jede- ~ ma e o m osz ow c . o d „ • . d ,. t k· 

~iŁODA GWARDIA Cdla nastej", dod. „Przegląd diowY kurs języka rosyjskiego. zł, srednie od l-2 m _ 8 zł, 03sc się, . o pr _ys an u. 1~a 
...,,łodz.) Legionów 2) - kulturalny" nr z-51, _ 18,00 „Na. muzyc~nej tall". 18,30 d . d 2 3 5 12 ł Ce- tym wlasnie i·ogu wsl;."!knJlt 
„Swlat się śmieje" go- dz 16 18 20 dozw od „wszechnica Radiowa". 19,30 Muz. uze O - • m - z • , , k ,, : ~ t · · 
dziny 16, 18, 20. go · ' ' ' · I aktualności 20 oo Przy sobocie na ogrorrmych choinek świetli .vys a"'u1ą w ram.waJOW. 

lat 12. b i " . 20' „ d . - E . d h 
Ml ZA cPablanlcka •73) WlSł..A (Daseytlsklego l) po ro oc e · ,58. Stan pogo Y· cowycb o wysokośei od 5 do 11wc1a oc odzi do szczy· 

D S 
1 1 

„ d d " 121,30 Utwory fortepianowe B. Woy 1 . . b d · 37 50 ł t kt ·' d t „ r , emme we s , o . „Pogromca atamana,: towtcza. 21,50 .Auctycja lite.racka. O m wynosie ę l'.le . z . ow_ego pun - u. gc..y :° rn.ni· 
t'~. t~~~~~ ~8 • n;~.m~:i!~ dod. „o puchar ZSRR 22,20 Koncert chóru 1 orldestry świetlice kierować m,crgą z.a~ wa.Ju chce wskoczyć Jedna o· 
od lat 

14
. ~g~;. 'o6ci ~~t ;~. rozgłośni krakowskiej PR. 23,00 mówienia na te choinki do po: s~bri, a wyskoczyć jed.n~cze~-

p(l(,ONIA <ul. Plotrkow· WLOKNIARZ (ul. Pró- Muzyka taneczna. szczególnych dyrekcji MHD l me druga, a rzecz rlzie.1e sii: 
ska 67) „Błysk przed chnlka nr lfl) - nie- Audycje rozgtos'nl łódzkiej PSS. oczywiście na tym sam.ym po 
Ś lt " d 18 30 czynne z powodu re• , . w .em • go z. 16, • montu. 15,00 Młodzi muzycy przed ml- W sklepach uspołecz.nion~.•ch mo~cie. 
21, dozw. od lat 14. k f 15 15 · d · Wł 

P
ozEDWIOSNIE cui. ~~ WOLNOSC (uUca NaplOr· ro onem. • Opowia a.me · ukazały się już w sprzedaży W czasie takich wła.foie zo. 
„ - ... ~ kowsklego -nr 16) Pawlaka pt. „Strajk okupacyjny d6 4" 
rc.msktego nr 74) „W dni pokoju", dod. u Heblera". 16,20 Koncert rozryw zabawki na choinki. A więc wo w wypad.ta wczoraj z „ 
„Splewak nlemany", „Nauka 1 technika" nr kowY w wyk. orkiestry ŁRPR P-cl piękne barwne bomby od 23- k,1bieta, która tylko przypad• * u

1
• a..! ,._ * godz. 18, 20. dozw. od 15.50, godz. 16, 18, 20, Al. Tarskiego. 16,45 „z mikrofo- 33.50 zł. za tuzin, anielskie kiem rzie dostała się pod tra11i 

8"' I~~ lat 14. dozw. od lat 12. nem przez miasto i wieś". 17,30 
BAJKA cui Franc1szkatl- RF.KORD (Rzgowska 4) 7.A.CHl!;TA czgterska 26) Koncert solistów. 18,50 Audycja włosy po 1.05 za paczk~ oraz waj. 

PA:RSTW. TEATR NO- ska 3U „Dzieci ulicy", I „Wędrówki czarodzlt-J:1" „Dziewczyna u tr6dla". satyryczna w oprac. T. Słupeckie- kolorowe świeczki po 6 zł. za "Varto, by punktem ty1'fli 
WY (ul. Wlęclrn okie- dod. „Nieznani sprzy- dod. „Nauka t techn!· dod. „Przegląd sporto· go. 19•05 Mfwuzyka. 19·15 Felieton ty tuzin. W najbliższych dniach zajęły sie wla.dze :vorzadb:O• 
„

0 
nr i

5
) _ "odz. 15 \ mierzeńcy" godz. 18, 20 ka" l'.lr 14-50, godz, lB, I wy" nr 4-51, godz. 11t 20 godniowY · opr. A. Ochockiego d 'd . . „ „ 

0

' 20. doi:w. od lat 7, l dozw. od lat 'l. 19,25 Progr. na jutro. na 0J ą „zimne ogme · we. 
„Poemat pedagogiczny", dO'.l:\'l. oćl lat 16. . . 

11"1-łf!Ą!T'.Q.V 

' DZIENNlK-Łoozm nr 312 (2292) 



- • I ich Nasz milion na • scenie 
Więcei troski o 

proroctwa Polacy 
z ciemnoty . wciągać byłych analfabetów Akademickiego 

do różnorodnych prac świetli
cesu nie wolno zmarnować. A jej należycie właściwe związki cowych. 

wyzwolonych Teatru 
. 
1m. Puszkina 

Kto by przvpuszczał, że na
i::za rodzima," przedwojennego 
chowu marionetka - pułko
wnik Koc, duchowy wódz i ide 
olog niesławnej pamięci pił
sudczykowskiego „Ozonu" -
myślał o.. walce z analfabe
tyzmem. A wnioski do jakich 
doszedł w s~rym ciężkim „po_ 
myślunku" muszą nas dziwić, 
ubawić i pouczyć. · 

zmarnować - to znaczy za- zawodowe. Inną znów pożyteczną formą 
pomnieć· o opiece nad rze- Dalszy środek zabezpiecza- w pracy oświatowej nad absol 
szami byłych analfabetów i do .iący przed powtórnym anal- wentami nauki początkowej 
puścić do powrotnego analfa- fabeLyzmem - to zajęcie się będzie organizowanie dla nich 
betyzmu. organizacji masowych każdym wycieczek do muzeów, kin, te-

W Łodzi nauczvliśmy czytać z osobna byłym analfabetą, roz atrów, wystaw itp. 

Wśród słynnych aktorów go
szczącego obecnie w Polsce Lenin
grndzkiego Akademickiego Teatru 
im. Puszkina, w różnych okre
sach jego działalności, znajdowali 
się również artyści polskiego po
chodzenia. Byli to aktorzy-Polacy, 
wychowani w naj!epszych trady
cjach wielkiej kultury teatru ro
syjskiego, grający po rosyjsku. 

czasu do czasu brat czynny 11dz.lał 
w amatorskich przedstawieniach 
polskich, urządzanych pr;;watn\e 
przer. koloni"-polską w ówczesnym 
Petersburgu. Wspomina o tych 
przedstawieniach w swoich nlezwy 
kle ciekawych „Pamięinikach 
aktora". 
Bezpośrednio przed wybuchem 

Rewolucji jednym z najznakomit
szych i najulubieńszych aktorów 
Teatru im. Puszkina był Roman 
Apoloński. Był to jeden z naJJep 
szych wykonawców rńl Don-Jua
na, Czackiego („Biada rozumo. 
wi" Gribojedowa), Chlestakowa 
(„Rewl:i:or" Gogola) na scenie te
go sławnego teatru. 

Oto ustalono na podstawie 
znalezionych obecnie materia
łów, nie budzących żadnej wąt 
pliwości, że ozonowski fiure
rek przewidywał likwidację w 
Polsce analfabetyzmu w ro-

··· 2104. 
ów historyczny szczegół 

- odsłania haniebny stosunek 
rządew przedwrześniowych, 
szermujących kłamliwym ha
słem „oświaty dla ludu",· do 
sprawy rozplenionej wówczas 
klęski społecznej - analfabe
tyzmu. 

i pisać ponad 8 "tysięcy osób. toczenie nad nim opieki i czu Oczywiście tylko w zarysie 
Wiadomym jest, że tu i ów- wanie nad jego dalszym kształ podane tu środki - nie wy
dzie byli analfabeci - mimo ceniem. czerpują całego wachlarza 
pomyślnego wyniku egzami- Wielkie możliwości w tym tych, jakie można i należy za 
nów - niedostatecznie przy- zakresie mają łódzkie świetli- 5tosować, by nie dopuścić do 
swoili sobie sztukę czytania i ce z.wiązkowe. i młodzieżow.e. I klęs!-i powrotnego analfabety
pisania. Wynika stąd potrzeba Powrnny one drogą tworzenia zmu. 
natychmiastowej, pows~ech-1 zespołów dobrego czytania Z. N. 
ne.i mobilizacji, w szczegolno-

ści wszystkicJ;i organizacji ma 
1 

-w- o" d ,,,, k 1· e s„ w 1· e t 11· c e 
~owych, wokoł sprawy zabez- :a.., J!L! 

pieczenia tych v;yzwolonych z F""sti'walu S k W ł h 
ciemnoty ludzi - przed POW- W ,... ZŁU SpÓ CZesnyc 

U schyłku ub. stulecia na scenie 
Teatru Leningradzkiego zabłysnął 
tale11t wielkiego tragika Mikołaja 
Darskiego, będącego podówczas 
jednym z najlepszych wykonaw
ców J odtwórców pQstacl z wiel
kiego repertuaru szek•plrowskle
go 1 szyllerowskiego. Szczególnie 
pamiętne Jest odtworzenie przez 
niego roli Shylocka w słynnej 
tragedii Szekspira „Shylock: - ku 
piec wenecki". W jednym z mu
zeów leningradzkich znajduje się 
rzeźba dłuta jednego z najwięk
szych ówczesnych rzeźbiarzy ro
syjskich N. Subbot!nn, wyobraża
jąca Darskiego w tej roli. Darski tórnym stoczeniem się w ot

chła1\ analfabetyzmu. l'rzygotowania świetlic łódzkich .. ,Woclcwil warszawski" Gozdi.wr byl synem znanego w ~woim cza 
do ogólnopolskiego Festiwalu i Stępnia. Ponadto przygotowane sie adwoltata kijowskiego Miecz:v
Sztuk W5pólczesnych są ,Już w pel są sztnkl: .,Zaprzęgać konia" La- slawa Wolodarsklel!o, czynnego 
uym tolm. no szlachetnego wspól cllowicza (ZPB im. Gwardii Lu- działacza polskiego ! obrońcy w 

Apolońskl pochodził z rodziny 
polskiej, osladlej w Rosji. W swo
ich wspomnieniach pisze m. In. o 
tym, :t.e grywając rol<: }{rcczy1i
sklego w klasycznej •ztuce Sucho
wo-Kobylina pt. „Wesele Kre
czyń•klego", akcentowal zwykle 
po polsku, gdyż Suchowo-I<obylln 
wywodził swego boh~tera ze śro
dowiska polskiego. 

St. Powołocki 

Głównym środkiem, jakim 
w tym celu rozporządzamy, są 
klasy wstępne przy szkołach 
dla pracujących. W Łodzi klas 
takich posiadamy 17, a zdolne 
są one do przyjęcia 5000 osób. 
Tvmczasem do klas tych zdo
łano zwerbować do chwili obe 
cnej zaledwie ... 123 osoby. 

zawodnictwa w Festiwalu prz;vstą- dowej), „W rodzinnym domu" wielu procesach politycznych. 
piły w Lodzi i wo.;cwództwie 54 Piotrowskiego (ZPW im. Rcymon- Mniej ':"ięcej w_ tym sam:vm o
zespo!y, z czego znaczna więl<- ta), .,ZwyltJa spra,va" irarna (CSn kresie dz1ałalnośc1 Teatru 1_1n. Pu
szość ho ok. 30 stanowią ?.espo- - samopomoc Chłopska) i wiele szk\na Cwó•.vczas i;azywat s1e Te~
Jy łódzkie. Oprócz 16 na.iw~•bitnie.J wiele innych. trem Aleksandryisklm) w pierw
szych sztnłt współczPsnych, wyty- Na należ.yte opracowanle sztuk szych szere:_gach n.ajznako1i:1Hs7.J1ch 
11owanych prnez CRZZ, dopuszcM- j I opanowanie ról nie zal1raknie I jego aktorow znaJdowat .s1e l\.on-
110 do Festiwalu także i kilka zaJJewne zespołom czasn, gdyż ell- stanty Korwin-Krukowski. Był to 
sztuk dawnych. · minacje Festiwalu powiatowe, wo- Polak ! wars:tllwiak z po.chodze-

Choroba brudnych rąk Nic w tym zresztą dziwne 
go, burżuazji polskiej zjawi
sko analfabatezmu było „na 
rękę", pozwalało utrzymać ma 
sy w ciemnocie i w bierności 
wobec kapitalistycznego wy
zysku. 

Polsce Ludowej wystarczy
ło trzy lata, by z klęską tą so
bie poradzić. 

Cyfra ta d?bitnie wykazuje, 
że sprawą kierowania byłych 
analfab.et~w do . klas \Vstęp
nych me mteresuJą się ani dy 
rekcje zakładów, ani rady za
kładowe, ani nie dopilnowują 

Zespół dr:imatyczn:v Robotnicze- Jewódzkie l centralne odb~rla się nia, znakomity aktor i rezyser w 
go Oomn J{ultury przy ZPB im. dopiero w styczniu przyszłego ro- jednej osobie. Gral czołowe role 
Stalina przygotowuje na Festiwal ku. w utworach Hugo, Sardou oraz w 
„Zwycięstwo" Warmińsldego, któ- Nad całością przygotowań ze- tragecliach A. K. Tołstoja. Charak 
ry osobgcie slużył zespołowi wska spotów łódzkich czuwają Wyrlz. terystycznym jest, że Korwln
zówkaml w zakresie rc~yseril. Jtultury ORZZ i Klub Jnstrukto- Krukowski b~dąc czołowym akto-
ze,poly ·teatralne ZPB Im. PKWN rów Swletllcowych. rem najlepszego w ów.czesne) sto 

Heine Medina jest chorohą nie 
bezplec:tną, zwłaszcza dla dzieci. 
Lekarze nazywają ją chorobą bni 
duych rąk. ,Jednym z najpoważ
niejszych udań akcji r..:poblegaw 
c7.ej - to walka o wzorową czy
stość rąk dziecka, witanie się bez 
podawania rąk, a zwlaszcza bez 
całowania rąk. Ale teraz owoców tego suk- 1 ZPW Im. Dubois przygot.owują (zn.) Jicy Rosji teatru rosyJskiego, od 

. 
pracown1cy Poszukiwani 

Kierownika Sekcji zarobkowej, 2 magazynie
rów, z tego jeden do tkanin surowych drugi 
do tkanin gotowych, maszynistkę-stenotypist
kę, palaczy kotłoWYch, śrubowników, przykrę
caczy, uczniów (ce) na samoprząsznicę wózko
wą, tkaczy kortowych (uczniów-e) skręcarki, 
szpularki, dublarkl, wykwalifikowanych ślu
sarzy i elektromonterów oraz robotników 
transportow<> - gospodarczych zatrudnią na
tychmiast, Zakłady Przemysłu Wełnianego 

Wiosna Ludów" w Łodzi, ul. Żeligowskiego 
a/5. Zgłoszenia osobiste przyjl!luje Wydział 
Personalny. (1639) 

W o ź n i ca do parokonnego wozu posiadają
cy własną stajnię na pomieszczenie 2 koni po
trzebny. Zgłoszenia do Sekcji Personalnej 

ro arm" Hurtownia Terenowa 2 w Łodzi 
Kopernika nr. 67/69. (1640) 

Ogłoszenia drobne 
LEKARZ KUPNO - tlPkZEOAZ 

Dr ZAURMAN '--specJii: PLAC w Łodzi przy tram 
ll5ta skórne, wenerycz- waju sprzedam niedrogo. 
ne 8-9 30 4-6 Naruto- O!erty Prasa, Plotrkow-
wlcza 2. ' (1622) ska 104a „Dobra Lokata". 

E 

Dr STYSIAK choroby SPRZEDAJĘ łóżko żelaz-

wewnc:trzne nerwowe - ne, piec trociniak, kocioł 

17-18 Narutowicza 75d z piecem do bielizny, 
m. 10. (1498) wannę, stół okrągły, stół 

Dr REI CHER specjalista lwchenny, krzesła, fotele 

weneryczne, skórne, płcio pluszowe'. deskę warsztato 

we (zaburzenia) POWRO· wą. Kamienna fi-20, front 

CIL. - Piotrkowska 14 - parter. (94882) 
czwarta - siódma. (1620} KUPIĘ lisa platynowego. 
Dr JADWIGA ANFORO- Oferty Prasa Piotrkowska 
WICZ - skórne, wene- 104a „Irena" (9541) 
ryczne, koblece 3_7 ul l\IOTOCYKL SHL sprze-
p~!ka_~(i621i dam ul. szara 3, m. 8 
Dr pIETRASZltIEWICz (Chojny). (9425) 
choroby uszu, nosa, gB.r- SPRZEDAM motocykl -
dla 12-13, 14,30-15,30, _ NSU 200 dwutakt stan do 
Sienkiewicza 73. (863l) bry, Julianów - Orzesz-
Dr WOYNO specjalista kowej 7. (9364) 
chorób skórnych. wene- SKRĘCARKĘ ręczną lub 
rycznych - zaburzenia mechaniczną małą kupię 

płciowe. Nowotki 7, front r..:opaczewskl, prul,arska 
10-11, 16-18. (9331J 9-11 (przy LlmanowsJde-
Dr KOWALSKI specjall- ~o). (9380) 
sta skórno-weneryczne ł;;lJJ>IĘ overloc~ singera. 
4--7 Piotrkowska 175. Oferty Prasa Piotrlrnwska 

SPRZEDAM sypialnię .1a 
sną oraz stołowy i dywan 
4x6. Ratlogoszcz ul. Przed 
wiośnie 34. (9477) 
SPRZEDAl\I samochód 7-
osobowy marlti „Hand
son", Wigury 3. (9505) 
PIANINO „Seiler" sprze
dam. Rzgowska 56. m. 4. 
od 17. (9466) 
BMW R 12 z Jrnszem w 
Gtanie bardzo dobrym 
sprzedam. Navn·ot 1 war
sztat radiowy. (9394) 
SPRZEDAM 50 m siatki 
ogrodzeniowej - 1,5 m 
wys. tel. 161-88. (n4G9) 

RADIO super z okiem no 
we sprzedam. Plotrlrnw
ska ~._m . 31. (9470) 
SPRZEDAM fortepian fir 
my Besztein plerwszorzęd 
ny oraz radio z adapte
rem. Radogoszcz ul. Przed 
wiośnie 34. (9478) 
ZAOFIAHOW. PRACY 

POTRZEBNE szwaczki na I 
overlock i dwuigłową. 
Próchnika 37-1&. (9537) 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa z referencjan1i. 
Slerakowslclego 89, m. 1, 
przyst. Julianów. (8418) 

POTRZEBNY technik 
dentystyczny do lekarza, 
Oferty Piotrkowska 104a, 
. ,Lekarz". (9461) 
POSZUKUJĘ pomocy do
mowej na 4 godziny. -
Gdańslrn 67, m. 7. (9452) 
P-ol\fc)"c Ciomo\vapotrzeb 
na. Zielona 3 (dawn. Le-

i 
gionów) kwiaciarnia. 
POTRZEBNA gosposia 
do gospodarstwa wiejskie 
go J. Wasilewski Łódź, 
Narutowicza 53-3, tel. 
H7-91. (9519) 
POTRZEBNA nauczyclel
lta muzyk! na !or\eplan 
do dziewczynki. Wiado· 
mość tel. 270-.22,. (9473) 

-~O KALE 
Z~MIENIĘ° pok.ójk';;_;1:;';'.tla 
Łodź, na Pokój wygody 
Łódź, ewent. Warszawa, 
tel. 111-84. (9381) 

o ~!WECKI wewn~trzne ~Trzynitkowy". 
r SPRZE 

ZAMIENIĘ 2 polrnje z 
kuchnią i łazienką Wro-

DAM częsc1 do ctaw .;;.a 22Lódź, ul. Wila-

ZAMIENIĘ 1 pokój z ku- SAMOTNY pracujący po-
ci111ią bez wygód na l po szukuje pomieszczenia 
kój z kuchnia ewent. 2 .,Prasa", Piotrkowska 104a 
pokoje z kucl1n!ą. wygo- pod ;,Kuśnierz". (9463) 
dy, śródmieście. or~rty ZAMIENIĘ pokój z kuch 
„Prasa", Piotrkowska 101a nią wygody centrum na 
.,I-IN". (9340) dwa pokoje z kuclrnlą 

2 POKOJE używalność wygody. Oferty ,,Prasa'', 
kuc:hnl zamienię na po- Piotrkowska 104a pod 11J" 
itój z kuchnią lub 2 po- 3 POKOJE (1 duży, 2 ma 
lrnje kuchnia. Oferty - le) kuchnia, wygody, gaz 
,.Plac Wolności", Piotr- centrum, sa1nodzielne ZE.-
kawska 104a , 1Prasa 11

• mienię na 2 n1ałe, kuch-
J>OSZUKU,JĘ pomteszcze- nia wygody lub 1 duży 
nia sublokatorskle>(o, mlo pokój, kuchnia wygody, 
de małżeństwo. Oferty samodz1elne. Oferty „Pra 
pod ,1ICrystyna" Piotr- sa 11

, Plotrkowslta 104n, 
kowska l04a „Prasa u. „Słonecz:.;:.e''. \~4B9j 
POMIESZCZENIA sub Io- POSZtJKIW. E'RACY 
ka tors!;: lego pozzukuje sa l.'OSZUKUJĘ pracy 3--4 
motny. Oferty Prasa, ul. godz. dziennie z zalueSli 
Piotrlćowska 104a „!l475", 

księgowości, rachunkowo 
SAMOTNY spokojny po- ścl lub maszynopisania. 
szu kuje pomieszczenia. Oferty „ Wykwa!ifikowa-
Oferty .,Glówny Księgo- ny" Plotr!rnwska 104a -
\vy'łi Plotrkowska 104a. •1Prasau. (9421) 

KSIĘGARNIE 
KSIĄŻKI .DOMU 

poleeajl\ 

Zbiorowe wydanie Dzieł H. Sienkiewicza 
Teksty pod redakcją 

prof: 1. KRlYŻANOWSKIEGO 
Nabyt można dowolnie wybrane dzieła. 
Cena każdego z tomów zł. 15 

ł. POKOJE kuchnia za- PRZYJMĘ pracę na godz. 
mienię na l pokój kuch- przed lub popołudniowe. 
nia i 2 pokoje kuchnia. Administracja, maszyno-
Oferty „ZSK" Piotrkow- pisanie, kasa. Zgłoszenia 
ska 104a 11Prasa14

• (9407) tel. 173-59. (953~ 

NAUKA I WY CHOW. 
DUZY pokój kuchnia o-
gródek - Konstantynów ICURSY SAMOCHODOWO 
przy przystanku zarnienie, -MOTOCYKLOWE - Ko-
na mniejsze w Lodzi. - ściuszki 68, przyjmują za 
Wiadomość telefon 125-16, plsy. (9164) 

ZAMIENIĘ 2 duże kom- KOREPETYCJI udzielam 
fortowe pokoje na Julia od kl. III do VIII. Oferty 
nowie na jeden duży w t'rasa Piotrkowska 101a, 
śródmieściu. Oferty •. Pra 11 ~:na doświadczonej". 

sa", Piotrkowska 104a - KURS kapelusznictwa -
Mk" (9438) damskiego modniar-" . -

stwa. Zapisy IPR, Stall-

ZGUBIONO legit:ymację 

szkolną nr 150-51 Jadwi-
ga Tomaszews)<a: __ (9!li5) 

ZGUBIONO legitymację 

szkolną na nazwisko Ml-
roslawa Kiszewska, Piotr 
kowsirn 154. (9459) 

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Irena 
Kar\:'.~~~~·_ Stal!!:_~-~--
ZGUBIONO decyzj<: ruie-
szkaniową Zofia Walczak 
Nowotki 154. (9436) 

ZGUBIONO 2 legitym. 
trarowaJowe Marla Bro-
tyna. (9471) 

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Irena 
Groszewska - Sieradz. 

ZGVBJONO kartę meldun 
kovia Teodora JaJlletlo, 
Gdańska 28. (9439) 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Za w. Prac. Handl. nr 
!29385 Matylda Mtlller, 
Jaracza 21. (9ł51) 

SKRADZIONO legit. służ 
bową nr 1683 na nazwisko 
Stefa11 Lubelski, Reymon-
ta 71. (9453) 
SKRADZIONO wejściów-
kę tabryczną na nazwisko 
Janina D_\!.rys. ____ C9ł36) 

ZGUBIQNO Jegit. szkol-
ną 9328-CH'. oraz kartę mel 
dunkową na nazwisko An 
na Wróblewska, Nowot-
i<i 142. (9404) 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Za w. Nazwlslrn Antoni 
Szymczyk. Koziny, Górna 
nr 45. (9402) 

ZGUBIONO legitymację 
ś!użbową na nazwisko 
Bartyzel Kazimiera, Augu 
stów 1. (9410) 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
zaw. nazwisko Czesław 
Szor, Swierczewsklego 60. 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Anna Marce,vicz, Si era-
Jrnws~ego_!5: _____ (~1l2)_ 
ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko W!ady 
sław a La uks, Bystrz;vcka 
nr 7. (~442) 

ZGUBIONO dowód osobi-
sty, książeczkę wojskową 
legit. zw Zaw. na nazw! 

ZGUBIONO przepustkę 
fabryczną na nazwisko 
Józef Kopa, Drewno\~tska. 
nr 72. (9504) 
ZGUBIONO ~.kartę m~J. 
dunkow11. Nazwisko Frat 
czak Zbigniew. Z.\clsze 6, 
B, JO. (9502) 
DNIA 25 listopada 1951 r. 
w godzinach 16-17 zgubie 
no kołnierz-pelerynkę -
nebrny li• przy Kośclusz 
kl 93. Znalazca zechce 
zwrócić za sowi tą n a gro-
dą do sekretariatu szkoly 
Księży Młyn 13, tel. 149-60 
ZGUBIONO prze.tiustkę 
stałą AZPP w Aleksandro 
wie nr 920 na nazwisko 
Makowski Władysław, 
zam. Aleksandrów, Woj-
ska Polskiego 20. (9501) 

ZGUBIONO wtjśclówk~ 
!abryczną na nazwisko 
Antonina Kaszewzka. 
ZGUBIONO kartę meldun 
kową Zoila WltC%ak, Ko-
lodzleJska 7, m. 9. (9391) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową, Henryk Afto-
wicz. Limanowskiego 26, 
m. 73. (9397) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunk:ową, leglt. Zw. Zaw. 
trnmwaJow<1, zaświadcze-
nie wojskowe. Hieronim 
W'!_~~~a_k, N_o~otki 161b . 
SKRADZIONO legitym. 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Adam Rojek, Prusa 14-2. 

ZGUBIONO Jegit. ZV..'. 
Zaw. Józefa Szafrańska, 
Poludniow~_I!:__ (9414) 
SKRADZIONO legit. ko-
lejową nr 1007525 Szadkow 
sl<i Eugeniusz, Marynar-
ska 69. (9520) 

ZGtJBIONO leglt. zw. 
Zaw. Blaudego Władysła-
wa. (951~) 

ZGUBIONO legit. U bez-
pieczalni Społ. nazwisko 
Jan Majku1lak, Więckow 
skiego 56. (9Sl2) 

ZGUBIONO legit. zw. 
Nauczycielstwa Polskiego. 
na nazwisko Stanisława 
Sawicka. (9511) 

ZGINĘ!.A wilczyca 27.11. 
Proszę łaskawego znelaz-
cę o odprowadzenie za 

ZGUBIONO legit. slutbo
wą, wyd. przez Centr. 
Zarząd Przcm. Włók. Ły
kowycl1 w Łodzi De~en 
Kazimierz. (9496) 
ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wyd. przez 7 Urzad 
Skarbowy Józef Gemula, 
Tuszyn, Rcm!szewskle!!o 
nr 8. (9454) 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Włókniarzy na na
zwisko Janina Wilczek, 
Gromadzka 3. (S462) 
SKRADZIONO kartę mel 
dunkową na nazwisko 
Leokadia Płonka Andrze-
ja Struga 17. ___ , 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową, legit. Ubezple
czalnt Społecznej, zw .• 
Zaw. Nazwisko Irena Bo 
gucka, legit. Ubezgieczal
nl Społecznej, nazwisko 
Jan Bogucic!, Al. Kośclu 
szk! 46. (9474) 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. 215700 Edmund Woź 
niakowski, Senatorska 38. 

SKRADZIONO ksiażecz
kę wojskową, Jegit. Ubez
pieczalni Społecznej, kar 
tę meldunkową. Stani
sław Drabik, Nowotki 33. 
ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw., tramwajową, kartę 
meldunkową Leon Bana
chowski~ Rzg_owsk~_7. 

ZGUBIONO kartę rzemle 
;;Jniczą nr 99 wydanq 
przez Starostwo Sródm!e,1 
sko-Łódzkie, Aleksandra 
Wojciechowska PKWN 26 
m. 10. (9463) 

ZGUBIONO kartę meldun 
kową i książeczkę woj~ko 
wą. Nazwislco Paryski Mlc 
~yslaw,_2grodowa 66-1~ 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową, zwolnienie z 
pracy. Bronisława Hru
bieńc:z,_uk. (94aO) 

ZGUBIONO leglt. wojsk'l 
wą ser. 03 nt· 000819 na na 
zwisko Stanisław Kozak. 
SKRADZIONO dowód c
sobisty, kartę rejestracyj 
ną, wyd. przez II Urząd 
Skarbowy we Włocławku, 
Antonina Badowska. 

ROŻNE Płuca, serca, przyjmuje 
3-7, Plotrlcowska 35. 
Dr TE!\'IPSKI specjalista 
skórne, weni=ryczne. wło
sów, moczopłciowe, a-6. 
Piotrkowska 114. (1623) 

ZAMIEN.IĘ pokój z wygo na 7. (1554) sko Stanislaw Dyngiel, ami używalnością kuch-
ni na przedmieściu, na ZGUBY Zapolska 75. (9441) 

-.we ..... "' - --welściówkę pokój w śródmieściu. O- ZGUBIONO Jegit. szkolną ZGUBIONO 
!erty „Prasa" Piotrkow-

1 
nr 106 i ZMP nr 1266-993 

1 
fabryczną . Antonina Bla-

ka 104a „9458". (9458 K st na Imbierska. szczyk, Ancz •ca 2. (9503) 

„OpeJ Olimpia" dyferen news ' m. 6, Pilichow 
CJaJ, skrzynię ble"'ÓW sle Iska. (9419) d 
~zenia, resor, kie~own!cę . POSZUKUJĘ Pom1eszcze-

owomJejska 2 1 p n nia sublokatorskiego _ 
wejście Prawa of. P~ go- „Prasa", Plo,;rkowslca .104R 
dzinie 15. (9382) pod „Jeden • (9HS) ry y 

wynagrodzeniem, Al. Ko-
4c!u•zki ll, m. 20. (9499) 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Teodora Stachowicz. (9493) 

PARYŻANKA Artystyc;.
na Cerownia naprawia 
garderobę bez 5ladu. -
Wlęcltowskiego 6 m. ó, 
!ront I piętro. (847'l) 

(22) 

ŚLAD 
~--

w y O A J E 
Instytut Prasy „CZYTELNIK" 

fledakcja l Admtnlstracja t..ódt, 
Ul. Piotrkowska 96, tel. centrala 
283-00. Ret1. Nacz. 125-64, godz. 
Przyj. 12-13. Sekretarz Odpow. 
204-75, godz. przyj. 10-12, dział 
BPortowy 208-95, dział mlejskl 

114-32. dział listów 143-BO. 
Redakcja rę!(optsów nie zwraca, 
za treść I terminy ogłoszeń nie 

bierze odpowiedzialności 

Prenumeratę mteslęczn~ zł 4,05 
k:wartałną zł 1.2,15, Półrocznie zł 
~t,3n Przyjmulą wszystkie Ur7.ędy 

A.gencJe Pocztowe oraz llstonó
•ze m!ejsc:v I wiejscy na teren! 
Ca~eJ Polski w terminie do 1~ 
lcazdego m-ea na okres nastęrnv. 
- •• „ •••••••••••• „ •••••••• „ •..•..•••..••.. 

Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 

Halo! Halo! Jest pani Honorata? -
1copydlt•wicz k~zyczul do sluchawl1i, nic 
panując zujlełnic nad swoim głosem. 

_ co? Ni.e ma? Kiedy hędzie? Pytam. 
kiedy będzie?! Powiedziała ... że dziś nie 
przyj dr.ie?··· 

Kopydlewlcz ber.władnym rnchcm opu
ścił słuchawl>ę na widełki I ociera.ląc 
spocone uagle uolo powlókł się machl· 
nalnie w Jderunku stadionu. 

Tam już wszyscy .na niego czekali, py
tając ciekawie co się st}tlo. li:opyd!ewlcz 
n1·óbowal sie uśmlechac i coś bąka! 0 

jakiejś sprawie której zapomniał za-
1atwić. ' 

n.ano mu. wreszcie s1>okóJ. Oczy wszy
stk1~h zwrocl!y się na stadion, na który 
wybiegały w tej chwili dwie drużyny. 

Gdyby .Agapit ICruplca. był na tym me
czu I miał możność obserwowania Ko
JlYdlewicza, na pewno zacząłby snuć .ia· 
l<icś rozważania na temat zmienności na
tury ludzkiej. Kopydlcwtcz nie przypo
J'ninal zupełnie bo,fowego kibica, reagu
jącego donośnymi wrzasl<ami na lrnżde 
niepowodzenie „swojej" drużyny, lub 

błędną jego zdaniem decyzję sędziego. 
Nie potrafił go nawet 11oruszyć faki usu
nięcia z boiska Franusia „gwiazdy" za 
brutalną grę. 
Siedział nieruchomo l zgasłymi ocz:v

ma wodzll po stadionie, jakby nie wi
dząc, co się na nim dzieje. 
Ożywił się dopiero nieco, gdy znale

żli się po meczu w jllklejś restaurae.ll. 
ICazał kelnerowi podać wódkę i czę~to
wał nią natrętnie sledzą,cego ponuro 
Franusia. 

Gdy rozochocone towarzystwo prze-
Mlalo na nich zwracać uwagę, odciągną! 
piłkarza nieco na bok l pochylił się do 
ucha. 

- Słuchaj Franuś, pamiętasz jak po±y
czylem cl kiedyś dwieście złotych? -
Nie, ule chcę tebyś int teraz oddawał .. , 
Chcę tylko prosić o 11ewną przyjaciel· 
sk- przyslur;ę. 

- Chętnie. Ale o co chodzi. 
- Poczekaj. Zaraz cl wszystko wytłu-

maczę. 



• • , 

Ameryltoński sport masowy 
W prasie amerykańskiej u- - „Nasz sport ma przed 

kazała się niedawno notatka sobą wielką przyszłość!" 
o „szerokiej clziałalności 14 Chciwa sensacji brukowa 
nowych sportowych. klubów sportowa prasa obfituje w da
w USA". Według oświadcze·ń. niesienia.„ „o niebywal;ych 

Instruktor pow1n1en uczyc korespondentów, kluby te rekordach". 
„kultywują najbardziej szla- „AmerykCLn'in .John Conol" 
chetny rodzaj sportu, dostęp- przetoczył nosem ziemny 
ny każdemu przeciętnemu oby orzech, z Bostonu do Yorcher 

a • nte grzebać się jedynie kanaście minut, przewracał pa watelowi Ameryki'". Cóż to ster - okol;v 100 km. Został 
pierki i - znikał!... Nie mie- za sport? n;,istrzem świata - królem 

W pewnym momencie wyda liśmy ani wykładów, ani ze- 14 amerykańskich klubów przetacz.aczu orzechów". 
w papierkach 

Anielak, Stefaniuk i były A pozostali członkowie zarzą
mistrz Łodzi Urzędowicz za- du? Ci nie wykazywali aktyw 
częli uprawiać boks w ZPB naści. 
im. Harnama. Treningi pro- Gdy nowy gospodarz Żbik, 
wadził wówczas Józef Pisar- po odejściu instruktora Lisa 
ski. . chciał przejąć . opiekę nad sprzę 

Latem 1949 r. przy PZB im. tern, nie mógł tego uczynić, po 
Harnama powstało koło spor- nieważ nie znalazło się trzech 
towe, którego członko\'li.e od osób do stworzenia komisji 
budowy boiska do siatkówki zdawczo-odbiorczej. 
z zapałem rozpoczęli pracę. Według ewidencji koło nasze 
Wydawało się więc, że w liczy 140 członków - mówi go 

szybkim czasie koło poszczy- spodarz Żbik. 
cić się będzie mogło poważny - A ilu aktywnie pracuje? 

wało się, że praca znów ruszy brań. Całe szczęście, że obie- iirządza zawody... w pluciu .,Johnie Macar pozwom za
z miejsca. Delegowano do nas cano nam przysłanie innego na odległość, wysokość i cel- mro2ić się w lodowej trum
instruktora Janusza Olczaka. instruktora, chociaż stracili- ność (trafianie do wyznacza- nie. Wyciągnięto go z niej na 
Ten ograniczył się jedynie do śmy już częściowo nadzieję nego celu). wpół. żuwego. Pierwsze, co po
popularyzacji odznaki SPO, na popraw~ sytuacj_i. . . . . . Odmiany teąo sportu - plu wiedział po doprowadzeniu go 
ale zdobywanej , tym razem A nam. su; wyda~e, ze J~zt;h cie gim~ą. do zucia i plucie po do przytomnosci było: O' key! 
przez naszych członków bez ża członkowit; koła me o~mow1~ pr_ostu simą. Są nawet mistrza „Pewien człowiek z Chicago 

dnegożl~rzy;~~~wrat~1e·ar.yzo\»1ałe•s' nowemu _mstrnittorow_1. _s~eJ wie ~wiata. w pluciu na odle- w biały dzień pozwom pod-
pamocy, nie tylko trudnosc1 zo glośc. Pewien marynarz z San nieść siebie za włosy na l 

jel'!o pracę - włącza się do roz staną iirzełamane, _ale koło Francisco plunął gumą do żu- piętro". 
mowy siatkarka·Cecylia Koło- :porto~ve. ~1·zy z_PB im._ ~a~na cia na odległość 19 m 39 cm. „Pewien Amerykanin 2 mie 
dziejska. na os1ągme takie wymk1, Jak Marynarz ten chyba nie za- siące nie schod"il ze szczudeł 

- Instruktor - mówi roz- przo_downi_cy ty~h zakładów w tracił jednafo poczucia godności przechodząc dziennie po sÓ 
mówczyni - nie prowadził sweJ codz1enneJ pracy. ludzkiej, bowiem wręcz od- km". 
treningów. Zjawiał się na kil- (R) ------~--...::...--_:_-=.:..::....=.:....::.=-~--- · mówił podania swego nazwiska „Linoskoczek Harry Davies 

przy otrzymywani.u nagrody. spędził dwie noce na. drucie 
Jasne, że zachęciła go okazja rozciągniętym na 11,ysokości 
la twego zarobku, lecz nie ·od- 120 stóp nad ziemia. W ten 
powiadało mu publiczne ogło- sposób ustanowH rekord świa 
s:::enie nazwiska. towy, stojąc na drucie bez 

mi osiągnięciami sportowymi. - Na pewno na~vet nie po-
Przydzielony przez Zarząd łow11. 

Okręgowy Włókniarza instruk 
tor - Zbigniew Lis słusznie 
poświęcił wiele uwagi spra
wie popularyzacji odznaki 
SPO. Jego zasługą jest, że ko 
ło przekroczyło wyznaczony 
limit a ponadto poszczególne 
sekcje i - to jest bardzo wa 

Krakowianie spieszq z odsieczq 
Przed meczem piłkarskim Włókniarz „ CWKS 

To, co doskonaie zrozumiał siatki ochronnej w przeciągu 
prosty marynarz, nie docho- 55 godzin". 
dzi do świadomości wielkiej Wszystk'ie te wiadomości nie 

żne, prowadziły racjonalne Ni_e został jeszcze dokładnie o-' wadów. Słusznie więc czynią tódz 
przygotowania do różnego ro- pracowany projekt rozgrywek 11-. cy włókniarze, którzy .iuż obecnie 
d~2ju zawodów przygotowując gowych w związku ze zbliżającą· myślą o składzie swej ligowej je

resowanie nie tylko u zwolenni- ·i ' · - k' i os_ci czton ·ow 14 klubów. są tak błahe, jakby się pozor-
ków piłkarskich Łodzi, lecz rów- -Om przy każdej okazji rekla- nie wydawało. w podobnych, 
nież w całej Polsce, bo przecież ir:iiją swoje osiągnięcia w plti ghipich za.ba.wa.eh nie braliby 
w tym zestawieniu Wlólrniarze cm. A ponadto prezes federa- na pewno udzia~u Amerykanie, 

Doświadczenia wykazał:;•, że dru mogą rozpocząć w przyszlym ro- cji plujqcych (w USA jest i. ta Francuzi i Włosi, gdyby do 
s1ę W ten sposób również do się Olimpiadą i przygotowaniami denastk1. 
składania norm na SPO. piłkarzy polskich, przeto przed-
Str~ną <;irganizacyjną zajmo I wcześnie jest zaniechać mobiliza

wał się wowczas ob. Ratyński. cji !wych si! do wiosennych za-
żyny ligowej nie można radykal- ku walkę 0 punkty ligowe. lcci federacja) z di:mą oświad- tego nie zmuszały ich ciężkie 
nie odmłodzić, ponieważ w wie- czuł: warunki bytowe. Miliony bez-
lu wypadkach juniorzy, z uwagi robotnych w USA i Europie 
na bralt wytrzymałości, nie mog11 Ze zwycięzcą prełend~nła gotowe są na najcięższą i naj-
zastąpić swych starszych kolegów. d bardziej poniżającą pracę dla 
Rezerw należało więc szukać w o mistrzowskiego tytułu Polski poprawienia swej materialnej 

~:~:~w:E~~~j:vł:::~:::g:~ zmie_ rzą się dziś koszykarze Sno' in1· S'!J~:cji~eznadziejną syt·uac.1ę }I ij wykorzystują sportowi busi-
Włókniarza. I już jutro będziemy Rozgrywki ligowe wi·ele stracr·ły ness1nan; tr-y · przeciwnika, że już do przerwy . '• o "' mu3ąc ogromne 

dziawszy - nie wiadomo skąd mogli ocenić ich wartość w dru- by na swej atrakcyjności, gdyby wynik brzmiał 20 :12. dochody z urządzania podob-
Wygodne stanowisko 

Komitet uczelniany Zrzesze
nia Studentów Polskich przy 
J?olitechnice Łódzkiej ogłosił, 
ze do dnia 27 ub. m. przyjmu
je zgłoszenia na u1.gową pre
numeratę czasopfam technicz
nych i popularno-naukowych 
w roku 19.52. 

je wziąć. żynie, ponieważ na meczu z z góry znani byli zwycięzcy i po Po zmianie stron ich przeciwnik nych widowisk. Dzienniki bur 
Po drugie zamów;en;a CWKS, który zostanie rozegrany konani. Nawet wówczas, gdy ja- żuazy3·ne ogŁupia3·n czytelni-• • Al u 1· i - CWKS przechodzi do general- "' 

pi•zyjmuje się jedynie na przy · n 1 rozpocznie się 0 kaś drużyna stoi teoretycznie na nego natarcia. ków pisząc o nowych rekor-
okres roczny (dawniej przyj- godz. 11•30• wystąpi w barwach straconej pozycji, zawodowi chi- dach tego rodzaju, a rekordzi-

. Włókniarza kilku kraltusów. Efekt· 4 i ty i:nowano 3e co kwartał) . I to romanc! swe przepowiednią tak · · na m nu przed l:oń- sta otrzymawszy że.braczy 
3est najważniejszym manka- Zapoz'najmy się ze składem łódz formułują, iż sprawia to wrażenie, cem dla odmiany wojskowi pro- grosz, ustępuje miejsca „wy-
mentem. Czy stu.dent może od klej jedenastki, który został usta Jakl)y na dwoje babka wróżyła... wadzą 34:29. Teraz na ratunek nalazcy" nowego sportu. (g) 

Liczba chętnych spośród per 
sonelu. naukowego ; studen
tów politechniki była jednak 
o wiele niższa, niż w latach 
ubica!ych. 

razu zaprenu1nerować kitka lony wczoraj na posiedzeniu za- ostat11io mało było takich, któ- swemu zespołowi przychÓdzi sta
czasopisni, jeżeli biorąc rządu sekcji piłki nożne3. rzy Stawiall na koszykarzy poznań ry weteran Grzechowiak. Wpro

przeciętnie - cena prenume- Szczurzyński (Rybicki), Jodłow- skich kolejarzy. Zresztą - były waC!Za spoki:i). ooaJe ładnie 
raty rocznej waha się w gra- ski, Miller, ewent. Baran, Olejni- ku temu powody. Drużyna ta gra akcjami kieruje rozsądnie, sku-
11.icach oa .16 do 54 zŁ.? czak, StUsio, W~piennlk, Szymbor ła słabo. Wlokło się za nią wiele tecznie i 25 sekund przed koń-

Dlaczego ZSP poszło tutaj ski, . Browarski, Nowak, Boż~k, porażek ligowych. cem spotkania jego rzut decyduje 

tó i zwyci9żyła 
we współzawodnictwie 
ZS Ogniwo Dlaczego tak się stało? 

Oto krótkie wyjaśnienie: 
Po pierwsze - pieniądze na 

też11ło wpłaca<: przed pierw
szym, a więc prawdę powie-

po najmniejszej linii oporu? Hogendor~. Po zmlani,e stron 1mej I to niespodzianka!„. w ostat- o końcowym wyniku meczu. Po
Czy takie zalatwianie sprawy sce. w trojce napadu zajmie Pa- nim meczu z jednym z głównych znat'iski Kolej ar;>: wygrywa z 
pozwala w pelni wykorzystać I ceś. . I pretendentów do mistrzowskiego CWKS 
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Obradowało w Warszawie roi.
szerzone plenum zs Ogniwo. 

udogodnienia wprowadzone w Rzecz. zrozumiała, że niedzielne tytułu Polski, poznańscy lrnleja• Dziś drużyna 
rol~u ubiegłym przy prenume- spotkanie wywołało duże zainte- rze tak zaciekle atakowali ko3z przeciwniltiem 

Kolejarza będzie Jak wynika ze sprawozdania, 
łódzkiej Spójni, złożonego na naradzie, liczba kół 

zrzeszenia wzrosła w ciągu os ta t
która na pewno nie powiedziała mego roku do 471. a ilość człon
ostatniego słowa w lidze koszyka- ków do 50.805. W I ogólnopolskiej 
wej i nadal zamierza atakować Spartakiadzie Ogniwo reprezento

ratach zbiorowych? Czy cza-

sem ZSP nie zajęło zbyt wy- Ak d • k• • d k 
godnego stanowiska bojąc się a emlC I pone yne 
wlożyć w to trochę więcej /I 
pracy? Przecież _,Ruch" przyj przy udz1"ale st"atkarek Un1"1" 

wane oyło przez 350 zawodników, 
pozycje czołowe w tabell tak dłu którzy ustanowili 7 z 15 reltordów 
go, aż nie nastąpi tam zmiana Polski, jakie padły na igrzy-
warty. . skach. 

KARP SMAŻONY 
Wydział Handlu przy Prezy

dium Rady Narodowej, w odpo
wiedzi na notaLl<ę pt. „.Karp sma 
tolly" (Dz. L. nr 289) wyjdnia, że 
wydał polecenie kierownikom za
kładów żywienia zbiorowego, aby 
nie stosowali obcych określeń po
traw w jadłospisach. (352Z IN) 

muje również zamówienia na 
okres kwartału i półrocza. Jutro w sali MDK rozegrane zo-

Prosimy o poruszenie tej staną mecze w piłkę ręczną po-
sprawy na la h D Ł między siatkarkami warszaws1'1e-

mac z. . go AZS, a łódzką Unią. 

W akcji zdobywania SPO na za-
Barw Unii 11'!: in_. br?nić b~dą: Mecz Spójnia -: KoleJarz rozegra I planowaną hczbę 12.000 odznak .. c!0 

Zakrzewska, S1..rod:tl<a 1 RataJóW- ny zostanie dzis w hali ·sporto- 1 hstopacla członkowie ogniw~ 
na. .

0 
wie d . zdobyli 11.509. We współzawodm-

Ponadto rozegrane ; zostaną me-lwej na Wi ze ( oiazd „dzle- ctwie międzyokręgowym na 1 m1e1 
(3502 IN). I W zespole stollcy wystąpi aż G 

Studenci Politechniki zawodn_i~zek ltadrl n_arodoweJ ze 

Ł 'd ki . Szczawmską, Kub1akowną i Felt-
o z eJ nerowską - na czele. 

c:i::c '_V konkurencji mężczyzn (siat siątką"). początek godz. 18. scu uplasowała się Łódź, która 
kowha) po_1n!ędzy AZS warszawa wykonała limit w 136 proc., a da-
- AZS Łodz. , leJ Gdańsk 113,9 proc. i Biały-
Początck zawodów o godz. 15. (w. I.) stok 113.6 proc. 

- Jankę Kowalską - szepnął Roman tak cicho, że ka
pitan ledwie go dosłyszał. 

- Spotkaliście ją? 
- Nie ... Portier poinformował mnie, że świetlica jest tego 

dnia nieczynna. 
:- .s~rawdz~ -. r~ekł kapitan wstając. - A tymczasem, 

jezeli me macie m1 me więcej do powiedzenia idźcie do domu 
i nie denerwujcie się. My każemy tylko ludzi winnych. -
~st~tnie słowa wypowiedział Sławny ze szczególnym na
c1sk1em. 

Roman wstał i otarł pot z czoła. 
• 

Janka c·zekała dobrą '.godzinę, zanim drzwi gabinetu kapi
tana Sławnego znowu się otworzyły i wyszedł z nich Roman. 
Był blady i zdenerwowany. 

Wyszli z budynku bez słowa. Dopiero na ulicy Janka uję
ła go pieszczotliwym ri.:chem pod rękę i spytała ciepło: 

- No, i j~k ci poszło, Romku? Prawda, że kapitan jest 
„morowy?·• 

Roman w milczeniu skinął głową. 
- Wydaje mi się, Romku - rzekła Janka z namysłem -

że powiedziałeś jemu więcej. niż mnie. Wiem, że on potra
fi tego dokaza6. Ale .jednocześnie wydaje mi się że mógł
byś mieć i do mnie zaufanie... Opowiedz mi ws~ystko do
kładnie 

- To nie ważne -· szepnął Roman, któ:y wciąż jeszcze 
nie przyszedł do siebie. - Zresztą nie będziemy rozmawiali 
tutaj, na ~llcy. Czelwj, wezmę taksówkę. 

- Taksowkę? 
Jankę zdziwlł fakt, że Roman zdecydował się wziąć tak

sówkę. Mimo, że zarabiał dobrze, nie miał zwyczaju po
zwalać sobie na takie wydatki. 

Czy to zi:aczyło. że Roman był człowiekiem skąpym? Nie 
Ale jak każdy artysta cydrnwy odczuwał strach przed sta
rością. W cyr..tu, w którym rządził dyrektor - właściciel, 
zmora starości nie opuszczała najbardziej znanych nawet 
;;rtystów. Wiedzieli oni dobrze, że z chwilą, kiedy zesta
rzeje .się ciało, kiedy mięśnie zwiotczeją i nie będą w sta
nie podoli:ć akrobatycmym ćwiczcPiom, wówczas dyrektor 
nie będ~ie si.ę licz.vt ·,: niczym. Stary artysta wyrzucany 
był na bruk, albo z „gwiazdy' ' stawrii się drugorzędnym 
clownem, któremu płacono ~ne grosze. Dlatego tei 
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istni?ła wśród artystów tendencja wczesnego zakładania 
rodziny, płodzenia dzieci, a następnie ćwiczenia ich od naj
młodszych lat. Podyktowane to było rachuba że dzieci be~ 
tlą utrzymywały rodziców na starość. ·• ' 

Art!sta d.obi;ze ~arabiaj~cy starał się jak najmniej wy
dawac na s1eb1e, azeby moc gromadzić pieniądze na zabez
pieczenie starości. Dlatego dla obserwatora z zewnątrz każ-
dy taki artysta cyrkowy wydawał się skąpcem. · 

Tak się rzecz miała również z Romanem, nic dziwnego 
więc, że Jankę zdziwił nagły „gest" - wzięcie taksówki. 

Kierowcy taksówki kazał Roman jechać do cyrku. 
- Pojedziesz :ze mną, prawda? - spytał Jankę. - W mo

lm wozie będziemy mogli spokojnie porozmawiać„. 
Roman mylił się jednak. Ledwie znaleźli się z Janką w 

jego . woz\e n;iieszkalnym, kiedy roz~egło się pukanie do 
drzwi. Przybycie Romana zostało bowiem natychmiast za
obserwowane przez wszędobylską Skrzypkową, która sen
sacyjną wiadomość puściła natychmiast w obieg wśród mie
szkańców cyrkowego miasteczka. 

- Wrócił, znaczy - że nie winien - zdecydował stary 
Skrzypek.· 

- Ani przez chwilę nie sądziłem inaczej - dorzucił Ja-
siński. 1 

- Chodźmy do niego, pogadamy - rzekł ktoś inny. 
I dlatego właśnie zaledwie Roman zaczął rozmowę z .ran

ką w swoim wozie, już do drzwi jego zapukało kilku ko
legów. 

- Cieszę się chłopcze, że cię widzę - rzekł stary Skrzy
pek, ściskając Romanowi dłoń. - Wszyscyśmy się tu o cie
bie niepokoili... Widzisz - przeskoczył na inny temat - je 
steśmyw rozterce. Bradoli namawia niektórych z nas, że
byśmy zostali u niego. Ale w tym cyrku zaczyna śmier-

dzieć .. . Tak, tak, wiem co mówię! Ta śmierć Barnaby, to nie 
jest przypadek. Trzeba uciekać stąd i to prędko! A jeżeli 
Pa_ństwo chce nas zaangażować, to nie widzę powodu ... 
Wiesz, Roman, chodżmy wszyscy do tych nowych cyrków. 
Pluńmy na tę budę, w której niewiele zaznaliśmy dobrego! 
No, co o tym myślisz? 

Roman spojrzał na Skrzypka i na twarzy jego odbiło się 
wielkie zmęezenie. Już otwierał usta. aby odpowiedzieć, kie
dy do rozmowy wmieszał się w sposób najmniej spodzie
wany Rajnert, jeden z młodych ludzi, zaangażowanych osta
tnio przez Bradoliego. 

- Co pan bl)dziesz zawraca! głowę p2nu Romanowi, pa
nie Skrzypek - rzekł poprawiając fryzurę, która misternie 
spadała mu na kołnierz modnej marynarki: - Przecież 
pan Roman jest zdenerwowany. Taka historia z Barnabą 
musiała go ruszyć, no nie'! Chodźmy lepiej stąd, bo prze
szkadzamy tylko panu Romanowi w rozmowie z tą panią ... 
Pan też byłeś młody, panie Skrzypek, no nie? 

Tu Rajnert uśmiechnął się w sposób domyślny i obleśny 
zarazem. Innym razem Roman zareagowałby gwałtownie 
na brutalny żart Rajnerta. W tej chwili jednak był tak 
·zmęczony, że puścił to mimo uszu. Z ulgą odetchnął gdy 
wszyscy bpuścili wóz, zostawiając go samego e Janką. 

- Teraz możemy wreszcie porozmawiać - odezwała się 
Janka - wybacz, że nalegam, ale naprawdę lepiej będzie, 
jeżeli mi opowiesz wszystko, o czym rozmawialiście z kapi
tanem Stawnym. 

- Czy to takie ważne -· niechętnie odpowiedział Ro-
man. - Chodziło o alibi dla mnie ... 

- No i co? Powiedziałeś kapitanowi, coś robił w czasie 
od wyjścia z cyrku do powrotu na przedstawienie wie-
czorne? 

- Powiedziałem, że byłem w łaźni. 
- A kapitan co na to? . . 
- Powiedział, że do łaźni przyszedłem dopiero o pią-

tej. - Tu Roman począł nerwowo trzeć czoło. - A ja wy
szedłem z cyrku około trzeciej po południu. Więc powie
d.ziałem mu, że spacerowałem trochę po 11licach„. 

- Domyślam się, że to kapitanowi nie wystarczyło 
rzekła Janka kładąc 'Romnnowi rękę P8. rnmieniu. - Dla
czego nie powiesz mi otwarcie. aclzieś był w ciągu tych 
dwóch i<odzin? ~c. d. n.) 


